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K r a k ó w ,  11 lutego.
•Piorwszy pociąg z towarami angidskiem i dSa 

d»olszewi!ck.io|go ketertsburga, odszedł już podo­
bno z Fmlanidyi. W idać z tego. jak  spieszy sifj 
kiipoy i eikSi.oi-te^r angieflwy z wywozom o 
ich fcociarów do I!o=yi.

OfievaIna polityka aog i'K k a  umyła w yraźn ie ’ przeciwnego, ale zewsząd także rozlegają się- 
rrce vr sp-rav ie dal r/aj walki z Lol-szoii ikami. j glosy, które nie pozostawiają nuejtsw na żadne 
N ie brak oświadczeń oticyalnych, które ni© p o - ' złudzenia, że mianowicie, jeżeli chcemy dalej 
zostawiają żadnej wątpliwości co do tego, że wojny z bolszewikami, to musimy prowadzić ją 
Polska na pomoc Anglii w  dalszej walce z bo*l- ■ sami.
trzewikami liczyć nie może. Przyw ódca angiei Jest rzeczą chyba zbędną wykazywać, żo ta- 
stlciej pantyi pracy, ,która według podz-iclancj kie zachowanie się naszych potężirreb aliantów 
powBzozlinic opinii, znajduje się na dirodze do wobec Polski, kiedy o nr znajduje sic w na,jlru

dopiero od współpracy sześciuset oficerów fran­
cuskich.

Tak w icc potrzeba stwierdzić, że w momen­
cie, w Któryn mamy powrziąć najważniejsze do- 
cyzye: >pokój, czy  dalsza wojna z boiszo ad ka­
mic, jesteśmy pozostawieni sami sobie, jesteś­
my tak dobrze, jak osamotnieni. Zewsząd sy­
pią się piękne słówka, zapewnienia najlepsze 
i najpochlebniejszc, jakkolw iek nie brak tak­
że —  ja/ki w idzieliśm y —  i. iczegaś wręcz

objęcia w ładzy w  An.ylii, Henderson, w  swour. 
liście otwartym io  rządu oświadtzwł wyraźnie 
i stanmvczo, że przyszły rząd robotniczy angwt­
ok i iii© uzna żaianyyh zobowiązań. Irtóiroby obe­
cny rząd chciał wziąć n<a siebie w sprawi© po- 
maga nia komukolwiek do walki z bołszewj- 
ikami.

A le  gd y  takie stanowisko z.arówr.o oficyn,litej, 
j * k  nieoficyainoj Anglii w sprawie w ojny z 
bdtezewikami jest k n  znane ad miesiąca prze­
szło. to do ostatniej Oliwili można było jeszcze 
luid-ic się, ż© o w iele akty wniej odinost się do

dniejszytn mora meie sw »je j polityki, ani nio do­
daje siły wystąpieniu Polski na zewnątrz, ani 
też nie zgadza sic z logiką tego faktu, że Pol 
ska należy pi-zecie do tego wysokiego grona, na­
rodów zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych, 
które dotąd wrystępowało, jako całość, z które­
go ma wyjść ta l i g a  nrodów, do której tak 
wielkie są przyw iazt wano nadzieje.

Polityka jest rzeczą realną. Ma ona swoje 
twarde koniocznotci i swoje odrebne, nieraz 
bardzo dziwne i pozom,ie niezrozumiało drogi. 
W iększości naszych sprzymierzeńców zaclio

fceij spra-wy Prancya. Złuyt wyraźnie bowiem dnieli może ta właśni© polityka nakazywać, 
brzmią jeazłczc, we irszycstikicłi uszach silne sło z tyrch. C2y  innych względów, szukanie jakie- 
wa ( emcTsoeau o konieczności przeciągnięcia geś wyrównania z bolszewikami. Może ta sama 
diitutw knliriŁasstcgo od strony bolszewików i o polityka nakazywać im moderowanie zapału 
symroatyj i współdziałaniu F ianeyi z Polską, w do wojny z tym i * wrogami ludzkości*, jak boi- 
yyai.c«? % boSszccwikami. [szew ików  jeszcze tak niedawno k ien ijąey i od-

Ołosy, Ictocc zaczęły s;ę w  ostatnkii djiiach po w iedzialni mężowie koalicyi publicznie nazy- 
foz&cgać także w  Paryżu, dowodzą, że i tu tak.-. wsli. A le  to wszystko może być zrobione z  pe- 
Se u ialo się do czynienia w  znacznej niicrze wmom poszanowaniem elementarnych interesów 
ze złud toniami. W  ostatniej swojej mowie cs bezpośrednio interesowanego alianta, może być 
św iadczył Millerami, że rząd francuski zawia- zrobić ne bez narażania go na nie[mtrzebne a 
donid za.rówTiO Polskę, jak  i Ku mu u i ę. iż lidzie- nieohiiezalnc szkody.
H im „nayintetizywiMojsaej pomocy11, gd yby (ćabincty angielski i francuski byłyby osią- 
l a t o i a  -ii ty  oh państ. z o s t a ł o  z a  a t a  k o -  gnęły swój cel wt zupełności, ograniczając się 
sv a n o przez balszowikow. Socyaliści francuscy do poufnego zakomunikuwanu rząduwi polskie- 
pc tali to oświadczenie z zadowrołeniem, po- mu. żc nie może on liczyć na ich pomoc w dal- 
niewnż słusznie dopatrzyli się w niem odstąpię- szej twojnie z bolszewikami. N ie potrzeba było 
nia od programu z a c z e p n e j  w  o j n y  brać tego * a  w ielk i bęben, ogłaszać »urbi et 
przeciw bclszrwdkom. Korespondentowi part orl>i«. W szak to wszystkie wynurzenia, dekla- 
skiemu »Kur.\ era Viraraząwskiego-nagadano na racye .i wyjaśnienia czytają nie tylko Polacy, 
pożegnanie dużo przyjemnych rzeczy, że  nas Czytają je riemniej pilnie także i. dyplomaci 
kochają, że bardzo dbają o naszą teraźniejszość bolszewiccy, stwierdzając, że wr momencie, ltie- 
i przyszłość, ale właśni© dlatego »n ie czują się dy zaprooonowaali Polsce rokowania pokojowe, 
sv prawdę pchać naród pnlsk- do nowej wojny odstępują od niej jeden po drugim je j potężni 
i do nowych poświęceń*. Ponieważ jednak nie sojusznicy. W  ten sposób zmienia się przecież 
mogą w a lczyć z nami »rainię przy ramieniu*, charakter Polski, jako strony wojującej w  sto- 
przeto przez usta dziennikarza polskiego pra- sunku do bolszewikówn W idzą oni, że propono- 
srią nam: »N ic  wmłamy do was; bijcie się! A le  wali pokój państwu sprzymierzonemu i zaprzy- 
inówmną strzi rcie się! Bołesnem byłoby dla jaźnienemu z na j większo mi potęgami świata, 
nas dowiedzieć się, że przelewacie itrew wsszą zaraz potem jednak przekonują się, 'ie te potę- 
i żo nty nie możemy wam przyjść z pomocą, ale ffi mnywaja ręce z hałasem i ostoutacyą, że 
nieskończenie smutniejszem byłoby dla' nas Polskę zostawiają samą.

{  5> .f]vb ysc ie  w pospiechu popełnili ia A b y  zrozumieć nałożycie polityczne zimcze-
ts italny błąd po lityczny!* _ jnie tego zjawiska, potrzeba wyobrazić sobie,

. A  .lędnał ; kord bramiał peln®, niepodobna coby się było mówdło i pisało w Paryżu, gdyby 
jeszcze jednego głosu franc., jakkol- się było zdarzyło, że N iem cy zaproponowały 

wiek jest m  tyle d u w oy  i bezpodstawny, ile Francyi pokój, a sojuszniczki jej wierne: An- 
w tutach r ranmtza pi zvkrv. Oto w ostatnich gila, Am eryka, W łochy i  t. d. by łyby skorzy

Dziisicjiszc reonga,71 izaeiyjne ogólne zebranie poczęcia rokowań pokojowych rządu pG&itfe- 
zwliąrakt! Awęgiorskich {nyyjak-iol ro lsk i z  górą ( go  z  rządem sowietów ztrdeai aię zitpeinie sy­
cą syn mały ą, od wreSiów ocŁffiJuwamit p w flł na j fuacya Europy. W tedy dopiero można będzie 
ród węgkr^ki do  brraam^kścigo natwłu polside- zaoząć odibtftlowę tywzyąftkkiłi tw.h państw.

swok-h legion m ów , praobramreli ,j>o cywłuie- 
mu, k f (>;7,y tereryzują ludność po-iSką.

O stbAiuaka<ch bcizipmozciistwa świadffizy fakt, 
ze iw  KA-nwinie jwwhywa. na- wota >j stopie i u-

go, po7(dp¥.!w;ra Dostcijncgo Naczelnitar ja&o naj- kt/we były zmuszone do wałki z bolszewikami, raądzm: boska -nie uaąwcly na bid>.n>śc poi 
grówiniej.-z.ogio i iiia-j^odinLeisratgo firaedsław k ie•}W  boltszewiźtróe zaś iratóą.pi3bi' niezawoditie ' ' J ’ T' •
la narodu pol^kiago. tYircrzyiny, jiż działalność 
nasza :wy(jdfeifi? na Ikóizyść i  na dóbro obydwu 
naszych, nairiwdiów. I  dziś również, g d y  naród 
w-ięgii^rski dir^używa naji.ic!S7i0zęśliiwtstK godziny 
swoioli dziejów , 7. bratenk* radością patrzy na 
potężne uivsrtwy*Awsits.7Tiy życia z ciem ień 
strasznej stule^etej niewoli szlachełnf?.go naro 
du polskiego, btaj Bo-że, a!l»y ąix>kojne sic:ni 
cbwo p. Nakfzelnikai yaip̂  o wadziło jego naród 
na szlafld, r.a jalkich bły&.ioziad za daiwtnyfch w i d- 
kśch, 'dzaisów.

W  imictrim fcwiąijfeu Tyjjgiesw.kicJi piizyjaci ił 
Polaki: przewód u fluząe.y dr Stefan woattliory.

zwroł  na prawo, co pTzycizynilob) się również 
do odbudowy Roeyi.

Polsk? a pshstwa ba^iyckie.
Warszawą, 11 lutego ('Pei v ł.) We.dle donie- 

‘ sień ze Sztokholmu, Kwwaca krm ogólną, uwa­
gę  [Slanojwbko juuVatvr nadbautyekii.’h wobec 
żądań L itw y  w  stosunku do Polski. 1'iitetwa te
nie uzinają w ogóle polśtjdti. litewskiej, godząc 
•ślę (pośrednio na supramacyę Polski i widząc 
swoją, .przy! 17/1 ość w acSdiym iz nią suTjuazn. P o ­
litykę litewską popierają jedynie Niemcy i czę­
ściowo Anglko .

>ką
niojaki łltdior, fatóiy p zzy i kilku n»&ńi"ą.va,i:i! 
zamordował adlntatairatora »<.5łosu jiuklu ślą- 
akaojo* ap. Mal ta,  fbdtoiwieika togo dottyhczus 
u:o ąurcjągHijęfco do c.dpowiigjziolrioAci' sądowiej. 
Fajkta’ te rozgoryczają luidność. Górnicy, pa- 
fizą'c o a to wazj-WKlgo, Durzą sic cora(z bardziej.' 

Już il-ci, podnoszą, aię w  '/agb-.biu ghtśne pr-i-

w Q | ś m & y .

Warszawa, 11 luitego (F A T ). lioanfunikait >zU- 
bti jenaTaćtiego wojdk polskuch z  daiia 10 bm.

Ilnoirt l i t e  .w <s' Ik o-b i a l o  r 11 s k i: Odńz.ia- 
ly  nasze odparły atak fcoiseewioki w rajonie 
Gomnila,. nu froncie dizień uphmął .spo­
kojnie.

Front w o ł y ń s k i :  Sytuacya. bez zmic.nj-
Fiamt ip o ó  o  1 s(k i: W  v jęia-dźże na wschód 

ad ldoókkwwta rozbiliśmy r»oa Boguanowem 
zaaeznięhjze siły lndszewłokie. W o wiaMirai- 
sz.yieh walkac/tt ipod. JełtmeUtcnyem bolszewicy 
steaicili (/kolo 100 zaibifejy/h.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneraliu 
K u l i ń s k i ,  pułk. sztabu [en

Stla armii &ow;etćw.
Paryż, 11 latetro. (Tel. wl.). .Pismo tutejsze 

-Tto.-sija* zamieszcza w artykule p. liougeta 
.S7,czególv o sile i składzie armii r-owie!ów. Sn- 
w ie iy  mają ogółem 21 airuij nu czterech fron­
iąc li 2 których za rfsjwiuiąiejszą jest uważany 
łront południowy. P y lo  tu 810 batalionów, 111 
szwadronów, 514 bateryj. to jest 558 tysięcy 
strzelców. 17.000 szabel. 13.000 karabinów ma­
szynowych i 2.000 dzia! *

Fcniewnż szósty zjazd sowietów postano w d 
położyć nacisk na po+ęzuą armię, doprowadzono 
siły całej armii do 3 milionów żołnierzy Prze­
łom w crganizacyj nastąpił w chwili, g (lv  zaiąl 
sie nią słynny Podv,ojski, uważany za człow ie­
ka najbardziej milczącego i.najpracowitszego w 
c-alej Rosy i srwieckioj.

Rad3 harod&wa 
o kom isyi plebiscytowej.

Cieszyn, 11 Inćogo (Tel. :wł.) W taoraj odby­

li i baw Ui w
órtywut nosi tytuł: » Straszydło bolszewickie* 
i za jm -je się wfkazarMem, zo to Polska, przy­
czyniła się najbardziej do wyrobienia we Fruń 
oyi fałszywych wąwobrażeii o bolszewiżmie, ró­
wnocześnie zaś o armii polskiej wyraża się lek ­
ceważąco, n. p., że »ro la© y  są absohitnie' nie­
zdolni do samoistnej obrony i obawiają się, aby 
bolszew icy nie odepchnęli ich poza l,\vow. a mo­
że i dalej*. Jenerał 8., w ywdzięczający się tak 
p ięk rie  m  gość nność, którą znalazł w Polsce, 
łccnl loduje w ten sposób, że »jeżolifcy Francya 
była istotnie zmuszoną do intenycneyi, to mech 
narzuci swą w.olę, biorąc w  sw ojo ręeo zarówno 
kierownictwo opcracyam? wojskowend. jak wo- 
gć ic  kiorownictw'o te,go kraju«.

Szef wo.jsJio w ej 1.1 isyi francuskiej, jen. Ilen- 
rys, ocenia wprawdzie armię naszą inaczej, aJo 
ostatecznie także uzależnia nadanie temu świe­
tnemu matery-dowi, jaki iwzerlsLawiają żołnie­
rze i oficerowie polscy*, *sity niepohamowanej*

niej azos dłuższt. rady; tizyrr.aj się ciepło i uważaj, abyś sfatal-

■011.11 .'Wag rm n

nogo błędu polityc7.nego nie pe*pełnila
N ie chcemy używać tych określeń 5 w yra ­

zów, które)ty się w takim razie bvły słusznie 
posypały z ust francuskich, A le  rzecz pozosta­
je  te  sama, nawet jeżeli się ją  z kurtuazyi ina­
czej będzie nazywało.

Naród polski musi sobie powiedzieć, że w naj- 
w.ażniojszt m momencie jego  dziejów  potężni 
jego alianci i opiekunowie zostawiają go sa­
motnym, zdanym Wylączme na własne siły 
i rui własny rozmn.

P r z y p s z t r i i ł i i f  e re ro rw  p eisk le .
Warszawa, 11 lutego (P A T ). Jaik idodiosi »Ku - 

ryor Polaki*. w«(ruiu!k'i joolkojoiwie -rządu ipolskie- 
go będą uJla-lone i aa(ivonnu■ iikowane fsojmowi 
na początku przj szłe%o tygodnia. Podstaw ą1 
wun uaików i]XÓJkśeh m;a b yć  uznanie dążeń nie- 
podłeglościorwy-ch nUrutiów s>ą3ij£tnach, oraz ło się ąiosicdffiieni-e R ady Na:rodoAvc,(. P rzeb óg  
plebiscyt na eweuoralme spornych terenach. po&jgk7mia 1*̂ 1 n iezwykle Burzliwy. W  czasie 
N ic jasŁ 'WyflcRicao-ń© rówin-ierż, że będą wysunie- dydkiusyi iposzicizcgóliu; ciAonko-wie Rakiy Naro- 
te żądania -pewum-h odpzkodowań. douwoj awłfctiscscEa a  ZaigMma. oceniali ba-rdzo

' . i krytyteanio nywuaie-yę polit-jmną na Sląsfcu. W y-0fic ’0Sy propozycyf ptivC C1R2 ?j ‘ l-azywzauo, *e  pątęąiowmnie konmsyi .plebi’ :y-
, 1-.1 , a .  Iowie i nie bwdrf saaifmia. w  Bzorokich kola li

W aiszawa, l i  lutego (Tel. w l.) ^ a ^ z a iw fk o -  ^ , nia; ^  dk> t - Ig o  fakt,
je  S łowo* dorooeis e.e w  ślad a. Betlrurą z«u  , fraMausikTO t?ą w^Joazmi© fatezawie po-
riayą a ą  w m z c  d-o raąkta potaktego w ą w a y ie  f 0 feU>t.nTOh (rtORnrikadi w  kraju,
bolsizienM.dltio i pno/pazylcys pókoiow oi także , . • *

ezys ' ' U  i ranę , — '4 v ta w L e  i ■ y  r r a d ie  ^  r.e
potekkn przedstarwickteti. a 11 o w ^ v rs ta ły c h  ?tn? ‘V  j w r y c z k -
1 - i  , ją łudnosc. la k  np. (komendant fraiiit-maki w
państw na poigl auidzu daw- Oj, . } J  K arw lnm  opierając się na. inforansi&yaeb o z c -

skioh, jakoby w  Karwinie było 80 proc, Czc-
cfoófwi, w ydaje wraelkie odezwy i zaradzen ia
w  języka  Irancuskim, czeąkim a dopiero na

skśego.

duKłcif z  ć jpk ffi fa iłkrtifishlm.
W arszawa, 11 lutego (Tel. w ł.) /-Wa-rszaw końcu w  połsictm,

tłkajrfj S łowo* podaje wyiwiad z  zastępcą prze-
wodTÓdząrogo e fy k . misyi dyipl. nv W-amszawie nis dcaoyj^ą, panuje . , . .
tlirem M i,c li a j 1 o iw etn, Tiważa. oit iprospo-zy Powrósłu, «»•  «noę.y #ffeeftr»iii-a «con<i-=>t pto*

W  całc-in Zagłębiu i wmgóle poza linią dc- 
?1- OiAr ;-in' cn.n,:.-, niesłychane wzburzenie e

łtfewybowmj linia demarkacyjna pozostaje na 
dal, jako link* admmirtracyjna, W  szemególna-

e e i n i  ds H t ic z M f  n o f t M
W a r s z a w a ,  1 1  luitego ( P A T ) R t i d r u p o s a t e ń s k i  

Związek Mtęgiersikloh jirzujaeićl Fotel ci naidesłał 
naetępiującą d i a p e s a ę :

Do p. Józefa PLibwd.-nkfcgo. Naczolnika pań­
stwa w  Warszawie.

cyę feiol-saewićką ea faltt >*ybitjd© pofttyczny,
sąldfz!' jednak, żo polkiój. wytó-ałiy- % oweutiuakiych 
rokowań, ty lko wŁód^y hęd;z 
rołkowwniaich v,'czmą także
we- paiihtYcai fpnmtstałe na ,
t ®  Finlawdya. -1 otwa. Estw iia. Litera, Ukrai- pray WflpotedziaN dnwah jngMwr gąiatamia: nol-
m ,  a. nawiał państwa t u t m u  Amwnri, Gfinzyi * * * * # >  \  cf  l »  ^  protesty ze
i  AsedbepŚStfu. TfUMsaasowry: wkai.uók! rza-d strony Jud-nosci tej oaęeci .powm.ra, -która oo- 
jowifetów nm może ż.-dną miraą- rep re^n tow aćf n*>£* bezwan-unkowo p c M m m ,  tego- okręgu 
narodu óbrainlskłogo, ailbewlcmi iWYzystlde 
stconniietwa-., dążące do nieza wkloŚKii’ Ukrainy, 
umnają rząd Mazepy i prezera dyrektoryatu 
Petłurę.

Rumuni o Polsce.
Lw ów , 11 lutego (Tel. w ł.) Prasa' bóka-resz- 

teiiiska Eaiaiunswi-a się niid fąjateoa że Loaheya 
wistraymała- prawi© w p d łn i* poraoc. dla- laaństw, 
wflezayyteh z  lol^zewJkaimk z wyjątkiem  Pal- 
sld. Ural;u runiuńsiksi widizi- w  tom pouaucr-nie 
przecz ikoalkiyie anyśli ■OldtaałłOtwy Rio ?ys. a uzna­
ni «  w Polsce nafsilntbjgafegi czynnika na 
wr chodzie, koniecznego dla utrzymania równo­
wagi europejskiej.

liraisto riiniautika sądirzi dalej, że w  razie roz-

noŁtóanrni s-tairoetwni w  Frys-ztaide.
| O n-kiprzyaliyilhem sta.nowx-tku komśsyi dla 
PoUkK śmaadicsry -trćcże je j yamrair pozostuwie-

Cieszyn, l t  lutego. (PA  N a wczoraj?,zem 
plenarnem posiedzeniu Rady Narodowej po­
wzięto następujące rczolueye: 1) Rada Narodo­
wa me przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
samorzutną obronę, ludności polskiej po drugiej 
stronie byłej linii ilemarkacyjnej, jeżeli korni- 
sya plebiscytowa koaheyi rzeczywiście nie prze­
prowadzi wszystkich swoich zarządzeń odno­
śnie do żandarmeryi i wolności zebrań i prasy, 
2) Rada Narodowa protestuje przeciwko zarsty 
drenioni administracyjnym w  komisy! aiiauc-. 
kiej, które, wbrew ugodzie paryskiej z lutego 
r. z., oddają pod w łączę prefekta czeskiego bi 
sko 100.000 ludności polskiej w powiatach Cit 
szynsktm i Frysztackim i przestrzega, że lu­
dność podobnego stanu rzeczy nie uzna.

PR O TE S T  N A U C Z Y C IE L S T W A  
PO LSKIE G O .

Cieszyn, 11 lutego. (P A T ). Z powodu zatrzy­
mania- itnii dcrnarkacyjnej, jako linii admini­
stracyjnej. urządza nauczyci-uLstwo polskie z po. 
aa linii deim irkacyjnej \\dec protestujący 
czwartek, dnia 12 b. m. W  odezwie, zwołującej 
wiec, zaznaczono: Nauczycielstwo polskie nie
zniesie, by obca duchem i językiem wroga na­
rodowość włodarzyła choćby na chwilę nad na­
mi. 7ud»ia w świecie potęga nie zniusi nas choć­
by na te;t krótk i przejściowy czas plebiscyto. 
w y poddać się obcej, znienawidzonej władzy.

Ż Ą D A N IA  D E L E G A C Y I PR Z E M Y SŁO W E J.'
Cieszyn, 11 bitego (Teł. wft.) MiycłzyBojuszni- 

-d70». komisya. ęilebise-ytowa jpi-Łesram f̂tą, jak. wia-i 
dionio, giaw.icę celną z linii denuu(kai;tyjn.£j z 
noid O lszy nad IILalkę i Ost-rawicę. Ozasi sta­
wiali- o t w  ątraceiwklo- tentu, ale ostatatsmie jp-f. 
siek się rgodzić, (ponawiają jednaik tisiluwanią 
o i}t:zywrócenie stanowiska jrksrm rAm^go. Dnia 
'■) Jurni. 7.1 a  w Ma m ą  u kom is ji koalicyjnej dele- 
gacya przemyslcwcóY' śląsi:o-mora -skich, k tó ­
ra w<s.kaizrijąic na Bikutlp zaiprowadzenia nom-e-j 
gramjay Kwfciąg, a to ze nwzgłęd-u na to. że lwiiu 
ta oiddlziela silnie rozw inięty 'prz-onri '-kI mora.w- 
-tki o:d itoipaln ślądkieh, starała się puze-konaa 
komtsryę, że ntoraiWisSjo-łkai-miiskje’ zagtłięlbL© jc 5t 
jadmroJ-itą całością ^eapodarozą, k t fa ij  nie mo­
żną dtete-lić bez podcięcia) je i byu.it W  «d jpew i«. 
d'zi/ na. to  żądanie, przewoidnłuaący kom ' v> t-. 
ffiiafceyL że z politycEinycb wiz^ędótt lra>"
Olszą ićte imtó-i* być ućroyma-ną. Na czas e e- 
biscyk! C ieszyń^tie jest terenem ncaitrauiyni 1 
dlatego nie można dopuścić do wjtkonyiwanią 
.jaiki.iJak-olwiok.f,T;,.w 7,wi-e-rzclmości przez iistere- 
sowaaie ąiańst-wa.

h c s i s y n  p )e ł))i;y ti!u a  na W i z a

i BFGSI8.
N ow y Targ, 11 lutego. (P A T ). Ciuro prasowe 

komitetu spisko-orawskiego donosi: Dnia 7 bn> 
wyjechali z Cieszyna przedstawiciele m iędzy­
narodowej komisyi plebiscytowej, a to: francu- 

nia nadal |K>tł’ wyłącfzną .idmmBtrai.yą czepka ski kapitan m  la Forest b ivonne wraz z tlo,
z-ochoiłinej eząśei powij.tu ciesz?rń9kiegx>. Cho­
dzi w- tym  wyąyiidikiu o 24 gminy- zaank~..zkale 
przez ItKiriość czysto polską, nit posśadające 
żadnego procentu Czechów.

Dra*d3tawiidM górn ików  kaamsiMck-b w- dy- 
skissyS z oliuinaonWn strriegdaił. że dotychczaso­
wo zarządfflenh kom isyi 00 do żairaarmeryh 
jatk i co do wolności prasy i pezpieazeńs-twa 
publie-7,niego istnieją tylko na papierze, a Lormi- 
sya r i (  czyn i nic, aby sw oje zarządzeń i a w  ży ­
cie wąwwaiilaść. Zandairmetya erzeska isiniojc 
na/lał, a stan je j lkrzełmy stalf się zwiększa. 
Firócia tego roTąjuóotó Gaosi po calom Zagłębiu

M A R Y A N  D U B I E C K I .

> m { g g f
h i i  mmm

(C iąg dalszy).

.Do kiWjm dniach, gdy siedziałem w  mej zie-
Biiance nad panu książkami; które jakoś szcaę- 
J wie doszły do jednego z  kolegów , i w mej 

kreśiitean pSau napisania szkicu o histo­
ryku Długoszu, wpadł ktoś szjbko  do izdebki, 
M'z- .A ide mię do komendanta, k tón r władnie 
jttzj-jecJia-l i mą rozpatrywać sprawo samowol- 
ji%:- . % ńsziozcnia miejeęa robót, — ..Sprawie na- 
d'ar' ^cechę, bunt-u ( m a t i o ż a ) .  kcanenflaitó 
roi .̂1 eię w jtu z ić . ło  to jest n znowiciiie powsta­
nia11... dodał przybyły.

P o  obwili, ubrawszy s,ę, o ile się dało naj­
cieplej, udałam się do biura komendanta. L v ł 
to  doanek ze BKswplym dziodriricom. wysoko 
c(jr<,tearuapym. Na t«m  małom podw ćrb i tło- 
®*yla się grcfrua-dikr, tych trapółtowarzyszy, 00 
jiJSuai K-ałi w rabaniu zmarzłej ziemi na vry-

br/wża i kilkunastu żołnierzy. Tłum wypełniał 
całe to małe obejście. Kazano R*m zgrupować 
się około ganku, a żołnieraom zbrojnym nas 
o loezj ć.

Zmionzidi już byl zuipełny; jodna tylko latar­
nia słabo oświecała dziedziniec i tłum skazań­
ców, pełen zdziwienia i niejakiej trwogi, gdyż 
ów komendamt dał się już poznać z ‘postępowa­
nia w ięcej niż bezwzględnego, bo mającego w 
sobie coś z działania alkoholika.

N iezbyt długo czekaliśmy. N a ganku ukazała 
eię postać z twarzą bladą, obrzękłą, z oczami 
zamglanemi, z surowym wyrazem ust, w  ręku 
mutl jakiś papier. Dwaj pachołcy trz jm a li im  
przy twarzy świece, sądząc, że co* czytać bę 
dzie. Rozpoczął jednak pan na^ze.go życia nie 
od czytania, ale od komendy. Zawołał: „Nabić 
broń!... Otoczyć dokoła buntowników... Jożeti 
'który z nich powie bodaj jeden wwraz, strze- 
la ć L .“

Komonda wskazywała człowieka mało oryen- 
tująoego się, lub zupełnie niepoczytalnego. —  
Zolnierz»o tw orzyli lado na bardzo malej prze­
strzeni dziedzińca, gdyby w iec wystrzelili, rno-

g lib y  siebie samych wystrzelać, wraz z panem 
komeffidantcm. W szyscy jednak milczeli, a 
koiibOiwlant jiapior rozwinął i, nieco chwiejąc 
eię, wskazywał coś palcem Wreszcie, padły w y ­
razy donośnie wygłoszone: było to  pięć na- 
ziwiśk: „Daszkiewicz.-Korybut, Dąbrowski, Du­
biecki, D ylew icz i Ostrowski11... „W y , ludzie ro­
zumni, przewodny buntu, pójdziecie.... tam11...

N ie  dokońc7.yi, wciąż chwiejąc się, podczas 
gd y  ci, których 'mianował rozumnymi, zostali 
pod strażą utprnwndzeni.

Poprowadzono nas do budynku szczególnego 
rodzaju, nazywanego „ K  a t a ł a s z k a11. Był 
to areszt dla p ijaków  kozaków. W  rodzaju szo­
p y  zbudowany, miał w  swenn wnętreu kilka, ce­
li —  raiozei ■irnimig lub szaf, płytkich, a wyro 
kich. W  każdej takiej szafie .kwit słup gruby. 
W ięzieii w  postaci stojącej by ł doń przy w iązy- 
trany. Na jw iększy nawet opój przywdązany do 
słupa, na zimnie, pc dobie, lub dwóch, wracał 
do przytomności i na pewren czas nie potrzebo- 
w a l wznowienia tego rodzaju ku racji. Niepa-zy- 
wiązyw ani poz.ostawali w- pozyeyi skurczonej 
dla brafceu miojsca. Nas nic praywiązywano...

Sz;ify tc różnych były rozmiarów'. Du nieco 
większych, trzech więźnuiw załodwie mogło się 
zmieścić, i to z  w ielką trudnością. Mnie z Dy- 
lcwńcaom, kt/wy był księdzem ze Timudd, umie­
szczono w  (nadzwyczaj cia.rnej klatce. Ojirócz 
grubego słupa i pndłogń. tudzież ścian 7, tarcic, 
nic tam, jak  w  każdej szafie, nie 'było. Pozosta 
wala ty lko  jedyna możność —  stać lub siedzieć 
z-a skurczoncmi nogami, o leżeniu na podłodze 
nie podobna było myśleć: nogi bowiem za
drzwiam ' by pozostawały. Umieściliśmy' się 
w ięc tv ten sposób, iż w  pozyeyi siedzącej w y ­
tworzyliśm y z naszych nóg dw ie lin ie  przetka-t- 
1:0, wza jemnie krzyżujące się, i tak m & ą ż  pozo­
stawaliśmy. W  ościennej klatóo —  siziorszoj nie­
co zapewne —  k ze j inni towarzysze zennknic- 
eia by li trzymani. Ściany 7. n iezbyt gTuoych 
desek i mie.->zczełrdc prayleg-ajacych umożliwia­
ły nam rozmowę z sąsiadami, św iatła żadnego 
oczt-wiścio me było. Trwała przeto nieustanna 
ciemność w- tej klatce. Dzień nie różnił się od 
nocy...

Tak  przetrwał Kmy trzy doby. Tv om en-, dani, 
osadziwszj nas w szafie, odjechał do miastu i

maczcm czeskiego języka, p. Dominois, sekre* 
tarz delegacyi angielskiej, p. Pearson, oraz; po­
rucznik włoski, Lago. celem zbadania terenów' 
plebiscytowych na Spiszu i  Orawie. W  drodze, 
mrudiiionej dla jazdy samochodowej wskutek 
śniegów', zatrzymała się podkomisya w  Nowrnt 
7’argu. gdzie ją pc witał marszałek rady pow ia­
towej, p. Jerzy Uznauski. Korzysiająo z tege 
chwilowego postoju, zgłosili się na krótkie po­
słuchanie lic7,ni emigranci ze Spi.w.u i Orawy, 
chroniący się w  Nowmtarszczyźnie 7, obawj 
przed prześladowaniem O lechów za polskość, 
W  imieniu tych uchodźców' przemawiali w  ję,

1 nas zapomniał czy toż nie troszczył się; Y ^ r. 
jego iozkazu nie można nas było uwolnić. A le 
rafa nasza kolenia k.ałorżna bardzo się o nar 
troć«czyła i mocno, oburzał a się. Głównie w ko)
szaracb objawiło się szemranie, gdzie przewn- 
żnie mieszkali koledzy wieśniacy, z  Króleetwa, 
Kuujiie i chłopi żmudzcy, oburzenie pirzyibiera- 
k> tam znaczne rozmiary. W  koszarach dla ko( 
clgów  analfabetów urządziliśmy byli rodza,( 
szkółki. G enrazy Gzów ski — sybirak lecydy- 

’ sta —  i ja, uczyliśm y ca v ta ć , 'T r^  litograf'?, 
Dharazawy. pisać, a ksiądz Seweyćn G ergieie 
wica —  z Td-wki-sgo —  który po w idu  tetarf) 
w* Krakowie, m  stanowisku kapelana Wizytek, 
życio zakończył, wykładał katecliizm. ‘ Stp'! 
minę mieszlkańcy koszar nieec -znali i mojf 
przygc-da łmdziła wśród nich w ielkie wspólczu 
cie.

j —  On tego nie wytrzyma... zamoczą go, za 
mrożą, zagłodzą... W ątły, jak patyk, podobni 
już chory —  wołano..

(Dok. uact.)



Sr. 38. N O W A  R B P O R W A

zyku angielskim: P iotr Porow y z Orawy i W o j­
ciech lfa lczyn  zi» Spiszu. P ierw szy wyraził ra­
dość znękanej ludności orawskiej z no w od u 
przybycia komisyi i z powodu bliskiego opu­
szczenia plebiscytowych obszarów przez Cze- 
•chów. Iłalczyn  w swej przemowie prosił przed­
staw icieli koalicyi o przedstawienie Padzie L i­
s i narodów konieczności rozszerzenia prawa, g ło ­
sowania na dolinę Popradu, a w ięc o plebiscyt 
w całym powiecie kieżmarskim i  lubowelskim. 
Właśnie jemu. jako rodem z. doliny popradz­
kiej, przyrzekli w  Paryżu: W ilson i Clemen­
ceau, poddanie całego wspomnianego obszaru 
pod plebiscyt. —  Tego  samego dnia udali sie 
przedstawiciele koalicyi do Zakopanego, a stad 
w  dalsza podróż przez N ow y Targ  na Spisz. Za 
zgoda przewodniczącego międzynarodowej ko- 
n lisy i cieszyńskiej, p. de Mai ne/ille, a z poie-

Czwamik, 12 Lutego,

Polan yi i Szwajcaryl, która się odbęjrf&ie dnia sk.i, oświiadozył Aipiponyi, ze to- k.wefetye yit- 
16 lutego w  Hadze, ażeby obradować nad' u- indnlo nieaktualne.
twotizenteni stałego trybunału m ięd zyn arod o -_________________________________________________ _
w ego w  myśl a*rt. l i  traktatu o  L id ze  narodów.

H,U lioJitlitlilia łjjW ;ł!śllll diliCii
Paryż, 10 lutego (P A T ). Havas. Najw iększa 

Ratda ekono-micizna pod- iprzeiwiodnkitwean mini­
stra handlu Iśaaea. wyjpowiediziatła' się aa, utwo­
rzeniem kon ferencji ministrów skarbu; Fran­
c j i ,  Anglii. W łoch i Eelgif w  celu zapobieżenia 
przesileniom walutowym. Jednocześnie Rada 
postanowiła, przędlitźyć dd dnia 1 sierpnia 
rsiniemite komitetu centralnego dla dicikonytwa- 
nia, zalkiuipów na, -wepólny koszt pahstiw spnzy- 
mrefrzonyłeh, ~Pom tern Rada uświadczyła, i i  
chce oezwzglęuiiie uniknąć wsze1 kiego zbliżę 

cenią delegata rządu pol-Jdego, towarzyszmy im j ll*a poiltycznego z  rządem sowietów. W ykaz

m ll».s

w  podróży dr Józef D ie tl z Zakopanego, jako 
znawca stosunków lokalnych.

fiewlndykacya ziem polskich 
na zachodzi?.

Ż Y C Z E N IA  Ś LĄ S K IE J  R A D Y  NARO D O W EJ.
Cieszyn, 11 l i t e r o  (P A T ). Na wozoraj^zem 

yóenaamem posiedzenilu Rady Narodowej w y­
siano nastqpuija/-y teleigram do dowództwa fron, 
tai (po-nroroktego: Diziełneanu żołnierzow i polskie­
mu, doKip-rajiacenra do polskiego- morza- —  
Gztoc! Bohaterskiemu ludowi! polskiemu, który 
wytrw ał I doAęj) do morza dla Polski utirzy 
mał —  słowa hołdu i wdzięczności. IV imieniu 
pnklkiego 1 udu z  nad ź-ódeł W isty z  pod Be- 
skiklów śląskkh: Rada Na-rodowa Księstwa Cie­
szyńskiego.

UROCZYSTOŚĆ B A Ł T Y C K A  W E  LW O W IE
Lw ów , 11 lutego (P A T ). W  -zoraj w  połu­

dnie z  witeż k.o-ookduw zadziwoniły wszystkie 
d-zwony na nazwzenie faktu zatknięcia eaianda- 
rów  polskich nad morzem Eałbyokięm. Z wież 
ratusza i  gmachów państwowych pow iewały 
flagi* o baiirwach narodowych i  miejskich. W ie­
czorem odibyło się iiroozytste manifestacyjne po­
siedzenie Rady miejskiej. Rada miasta-, uzna­
jąc waiżnoóć flo ty  morskiej, przeznacza 50 ty 
sięcy ko-ron na cele stworzenia flo ty  polskiej 
i- uchwala- zwrócić się do mieszka-iicóiw Lwowa, 
aiby Wzięli udział w  ehiwaniu na ten cel fundu­
szu.

A N G IE LS K A  ZA ŁO G A  W GDAŃSKU.
Gdańsk. 11 lutego (P A T ). W  medlzie-lę i w 

poniedziałek p rzybyły  tu pizietdnie strasie angiel­
skiej załogi. Rerom angielskich baitadiohów n- 
ozeikiwana jest dzfeiaij. Dnia 8 lutego Opuściły 
m tante ostatnie oddziały 128 p r& u  piechoty 
B/emieicikiei. Skierowano- jo  do koszar ta boro- 
wyich w  Wrzeszyau, a następnie wysłano na 
Pomorze.

A N G ł !C Y  W  O LS ZTY N IE .
Olsztyn, 11 lutego (P A T ). W  nieddielę przód 

południem przybył tu batalion wojfek angiel­
sk ich . ,

SIR TO V E R  W  B E R LIN IE .
G-lańsk. 11 lutego (P A T ). »D an dger Zci- 

łung* donosi, i e  wyisuki komisarz en ten ty  sir 
Tower pM-ubędaie 10 lim. do RetPina.. gdzie; pra­
wdopodobnie za,t*r ytma' się jeden dEi-e-ń po-c-zem 
uda fśę do Gdańska.

Z A R Z Ą D Z E N IA  A D M IN IS TR A C Y JN E  
~ ^ ~ *  N A  G, ŚLĄSKU,

Sosnowiec, 1*1 lutego (P A T ). Z uwagi na o- 
statui e w-yfer,oezienra N iem ców  na Górnym Ślą­
sku w  cteasłe w,«jaem wojsk frsmejur-fciich, w yda­
ły  władize udministraiayin earządra nia. zabra- 
niaiace wszelkich zw*rań pu-tlicznych bez ze­
zwolenia władz, o-raa nakaaady on-aeuikładania 
właJfety pdetListeyHnwiej egiz-empiairzy odezw  i pla­
katów treso-t- polityiczinej. Członkowie* siły zbroj­
nej wojsk Rp.-Ajimdorzonyrih i w#zys-tikiei osoby, 
powołame- jpiteea .sinraMmleirzonnch d-o sprawowa­
ni? fuarkeyj pub)i -12012,1011, .podlegają jutrysdyk- 
t-.yi wo.j|sik sprzymierzonych. Osoby, któro do- 
pujszlciaarą się abrodni lub występku wiobec w y ­
że! wapomnianwoh osób. wzigłcdn.e wobec ma­
jątku i, s iły  tdbrojteej państw aorzyimaciązonych, 
będą sądzone przez sądy, ustanowione przez 
p rz e d s ta w ic ie li  p ań s tw  STO^ĄTni^rzonyoh.

K O M ISARZ K O A L IC Y I W  K ŁA JP E D Z IE .
Lyon , 11 lutego. (P A T ). Radio krakowskie. 

Z K ła jpedy donoszą: Najwyższym  komisarzem 
koalicyi w  K łajpedzie mianowany został jene­
ra ł angielski Bodrix. Okupacyjny batalion fran­
cuski przybędzie ta-m cłnia 11 lutego.

Siirovv8 s?d> Asqu!tha>
Berro  11 lutego (P A T ). Szwajcairska1 ag. tel. 

W ed le sprawozdania, z Londynu oświadczył 
Asq-in* h w  mowiie, wygłoRzoaiej w  PaitsLey, m ię­
dzy inne.ni, co  następiąje: Właruniki poiKoj-onre-, 
natoaone Auauryi, tsą, osi<rzejisze- niż warunki-, 
nałożone Nisemico-m. Autsijryui jest panistwem 
abank-, iiitowaineim, a- mi-mo to traktat nakłada 
na n-ia nk-oznaozoną blirżej sumę pieinię-żaią. —  
Natu-to- ma Aaetnya dosta,uczyć 19 tysięcy sztuk 
w-otów, koni i orwilec. T ego  się wymaga od kra­
ju, którego ludność znajduje się w  takiem po­
łożeniu, iż w  kościołach angielskich i na zgro­
madzeniach domagano się ratowania je j od

delegatów-, zaproponowanych przez. Rosyę, ma 
poprzednio uz/yekać .zatwretiolzeaiie isprzymie- 
rzeńcow.

Nitti o Jugosławii.
Rzym, 10 lutego (P A T ). HavaB. Odpowiada­

jąc na. intea-peJaicyę w  parlamencie* w sprawie 
polityki* zagranicznej, Niltti o*śwd'adtez\ł, że in­
teresy żywotne Wło*ch są zaangażoman*, w spra­
w ie Adryatyku, A zy i Mmc ,zej i Turcyi. Je­
dnocześnie NHti jiodk '-eślił z na-cislkiem, istnie­
nie przyjaznych stosunków z Jugosławią, 0 - 
św i*? dciza-jąic. iż Serbowie maja prawo dostępu 
tio Adryatyku i  pofwiicrdrził izti|p*ełną lojalność 
W łocli i, scoaitnku do państw syrzyimic-iz-onycii.

fllemiy brania sxe l lojalności.
W iedeń, 11 lutego (P A T ). Donoszą z  Bc-rh'*na, 

że przyw,ód,cy stronnictw {wlityicimych odbyli 
poufną koitifeiencyę z rządem w Rpra.w-ie* w yda­
nia, witimych. Rząid' sprecyzował swe stanowi­
sko. Uka-zalo s-ię, że między stromdctwami a 
rządem panaje pełna jednomy-diiotść na punkcie 
n iew yian ia  winnt ch.

Berlin, 11 lirtogo (P A T ). W  'wywfaidiare. udzie­
lonym przedstawicielow i - Chicago Tribunec-, 
zastiimega- się numfeter sjtraw zagranicznych 
Mutller stanowczo przeciw  twiordizeiiionn. jako­
by N iem cy nie. wypełn iły traktatu nokojawego. 
W edług oszaco wań, doUco-nanycJi przez konino- 
uenkis &tronę rnieonleoką, stwierdzono-, że su­
ma .świaJczort niemieckich równ-a się 36.722 mi­
lionów marek w  złocie.

nicmcy u M o j g  listę ulnnud;.
Berlin, 11 lutego. (P A T ). * Lokal Anzeiger* 

donosi, że rzad niemiecki przygotowuje listę 
obywateli państw koalicyi, których wydania 
będzie się domagał, jako winnych przekroczeń 
w  czasie wojny.

H t m f in  destaje f y l t z im .
Paryż, 11 M e g o  (P A T ). Radio telegram sla- 

cyi (krakowskiej.
W  poniedziałek po południu odbyło się w 

sak eegarowiej podjpisajiR traktatu, Eiwart-ego 
mnirjdtey Ai.renflca. Anglią, Danią. Flihncyą, 

Witor-.-httmi, Japonią, Norwegią. Holamdyą i 
Szweeyą w  sprawie praw Norw egii do  Spitz- 
bergu.

Japifczycy onustrzala Sybtryę.
Lyon , 11 lutego. (P A T ), Z Tok io  donoszą, że 

wojska japońskie otrzym ały rozlmz ewakuacyi 
Czyty. Ten sam rozkaz dotyczy również japoń­
skich uizodr.ików cywilnych. Są to pizedwstę- 
pne kroki do ogólnej ewakuacyi Zabajkalu i pro- 
w incyi Amuru.

6 K ika  t nlffldzko-tpsyj. zamknięta.
Konenhaga, 11 lutego. (P A T ). Berlińska »T i-  

dende* donosi z Hclsingforsu: Finlandzlca ra- 
da stanu postanowił 1 zamknąć gramcę finlandz- 
ko-rosyjską, a to z po .yodu niebezpieczeństwa 
dżumy. Pas graniczny, szerokości 500 metrów, 
będzie zupełnie opróżniony przez ludność.

Znadsy rz;fed sgwietćw.
Wiedeń, 11 -lubego (P A T ).  Telegram  ifekvowy 

z  Moskwy 11 otzgławza, że rząd so-wintów ma obec­
nie lOfi nuliomów pudów zboża, 30 milionów 
padów “ ;ja'na, 23 milionóiw p'id-ów ziciminiaków, 
naidto około 100.000 puidów ans-zo-nych jarzyn. 
Najważniejszą kw estyę śtanuwią trudności 
transportowe.

I z a r jm y a  J ln t o iH  kcUlitcm  
p e łn io  p/B®« eyijjrtzeso. -

Zurych, 10 liatego (P A T ). >Szrwa*jea-rcka ageir 
cya- tclegiad»ozna donosi:

W-niosek, w yszły  iz inlcya.tj-wy so-cwalnych 
dem okratów, żątdająi^yeh pwziizmania pełnego 
prawa wyh-irczego dla (kobiet, zoatał w  refo- 
renJiu.m ka.ntonaln.em oilrzucopy 88.249 prze­
ciw  21.698 głosom.

Homeruls dla Iflsndyi.
BerFn, 10 lutego (P A T ). Donoszą z Lon-ly nn:

E i r g m c y a  H  B r t iz y l i i .
Korespondencyę tę, datowaną 7 Rio dc d;V 

iif iro 4 stycznia lir., pisał autor na statku w ło­
skim „Zofia"* w drodze z Tryestu do Brazylii.

Klęstka mocą *stwi centralnych iwy/wsurki, już 
W pływ także, w  dizjśćdzińite etmigracyi. NajE5imi-ej 
uja,wujo się to  w  nfeanieclkiej Aimsta-yp tworze 
ipanstwowyinii, d-o ajttóui aboul-u tnio nie;adolnj’m. 
K-ra.j w  wdększośr-i swojej' góirzjlsty i  mało- pro­
duktywny w dz-iiedziniie airtyikułów- żywności, 
nie- j.cPit -w stanie wy rżyj wiń się sani, awlaSz.cz a 
p rzy  talk nieiproipo-re.y^na.ln.yąu -stos-unkai łudiio- 
śc-i rtfiejskjoj; do w ioj-k iej, gjdlzi-e ludność jedne­
go- -tyfilko aniaista. Sianowi, k  -tizę*e całego za- 
iulctnibn,i!a.. Clbrzymia- .cizęść tej luld-niości zna­
lazła się be® ipraiCty i be® -śroidfkiów dó ayiftLa; ro ­
botnicy z  brafeu surowców w  fa-brykarcłi, iate- 
ligienfcya', przetwaiżnio iinizęd-nraa i, w-o-j-rkowa, 
dla b,alku ź-ódh ipracy w egk e . .Fieisłpra-wicidll- 
wość, z jąlcą. ;w t-e*j w ierze ipostgiwwal:. Niew-cy 
a:iistiy.aic,oy za czasów świetn.ośei pa A -tw a , gra­
ją cy  toin pierwszo sikirzypco, -mści. się teras na 
nich okropnie. WŃaiik łiclzba urzędniików, a 
'zwlaszoiza. "wyrżfcKiyc-h efikerów, ipoc,ho*dizenia 11 ie- 
mleekiiego-, Ryła. boz porównania wiyiżsizą, niż 
wypadałoby to ae sto-aunku ,;ił narodowych, 
nioliodizącyoli *w srtclad dawnej monarchii a-u- 
stryraiciko-\v:ęig'iorslu.ej. Dziś też olbrzym ia ilość 
otsób tej katag^D"!' izinafctzła się n«a. bruiku. hcz 
-prany, —  i  00  idła nich waiżniejtrze —  bez 
chi eh a.

Trzeba wobec, tego  em igrować! Po lacy nie 
mają .zwyczaju icieSiayić (Się z  njudizcgo nieszczę­
ścia, jodnaik nie- bez pewnej satylsfakieyi pa- 
t-nzę, jalk *ci, teo poza; narodem nie-miewkim i jego 
świetnością n :e  iwildzidi tstórąjttej niędizy innych 
narodów, ziiouisizoni są dzioiaj Sz-uikae chieba na 
tytoh drogach,, na, jakich sizulkoli, go da.wnitj Po ­
lacy; Runnuni-, W łos i ciziy, .Sł-owieiloy.

N a  stadku wtekiim  -s>Zoifia«, dawąiie alustrya- 
■ekńn, iz Tryestu  (podąża grupa emiigirantów au- 
stryadkioh d*o Braizy-lii do istenu .rao Paiulo, —  
Główmio dfauwB oficerow ie aiuisteyaccy. W szy­
scy* jadą na; tak izwanym łZiwaschendeokiu H I 
klasy, aby na toga,tej ziemi brazylijskiej szu­
kać gościnności) i  lolrlóba. Jcdaie n. p. ipan ka ­
pitan von  B,, pan nuiijor von  K ., pan’  majoro­
wa ron  namiot pan -baron X. td. A  ponilę- 
dśzy jadą cym i i- są i, politkie naawiska, tych pa­
nów. 00 w idzie li w; oififcieirskalni chleibiie Austryi 
isaezyit swojej (kary,ery żyń‘iiov\*ej i uwarżająe się 
za naijwiemiejsizą osltoję cesaiidkiego tronu, za­
pomnieli’ języka polslkiego. Próbow ali wpraw­
dzie szukać polskiego cłileba iw putskkj armii1, 
a.le nie w-ladiając .języdńieim, n ie luogli go  zna­
leźć. T ych  icbyjba najmmiej można- żałować. —  
U wszystkich tych panów*; przebija ogromna 
nienawiść do tego, do było Suib jest. jcfcwze a*u- 
steyaidkiem i  ogromny- rżał, ż*e nie niogą żyć w* 
baj »fpięikn.ej, żytzarej i  bogatej Poilscó*. A  Polskę 
z  obcyich na-jlOpiej ipo-znali nnoże* n ftm rzy au- 
afai-ywctey, kitóazy ypędiziiii w  n iej k ilka lub k ilka­
naście la t ewcjie; ałużbiy wojisko-wąi^ pokojowej 
cfzy wojennej. Kołytsząc- « ę  na falach oceanu i 
spoglądając,, rycMoli* zobadzą w ybrzeże brazy- 

~:'ie —  mogą spokójn-ie |>owtórzyć: »...dziś 
piękność T w iją  widizę w  ca lej o&klo.bie«...

NSemicy rz Rzeszy nkun-iieidkaeii taikiu- jiiuclą tym 
samymi staitikiem. Iron ia losu. C i sami Niemcy, 
k ito zy  swoim i 6tatikauni wyw-uKif i- d-awtiicj eini- 
grantow  na w&zyisilkisa strony świata —  dzisiaj 
StraeiiwlSz-yi ca,Łą swoją oiliray mią flotą, jadą sa­
mi jako  emigranci nip. ł  Ha(mibu,Tg,a linią w ło­
ską pflizez Tryielst!

O il.e zdołałem H »tię«nąć wiadonności od emi­
grantów. em igracyę a-usDryaęką kiienuje się 0- 
becnie dio Arperyiki południe w yj c.a piośredni- 
ctwem  -związków, ictzy to*wainzy(stw ornilgracyj- 
nych, którjTh  ma być trzy: sAlncnililiidischer 
Answaudeiruiiigwyerein* w*. Di-ncai, '»Nem e lle i- 
,111 kt*, 5j wiązek b. ofi,elctt"ów austayaickiich, i  To w. 
wuichofdżnze, rtbytdwa ostatnie z  W iednia.

Najcneogiicizniejs-zą. d-zialalność rozwinęło po 
dobno to w, »Ncue H eim at«, k ttoe w ydaje 0- 
sobne .>:zashpismo »D er Auiswanderer* i już w 
marciu 1919 w yda ło  d-o Bratzy-hi osobną komi- 
syę a 1 oitmistezem Gainii-techetg-iom na- irzole. Ko- 
mlsya ta zbadała* stofimhki na- ifitejaau i zawar­
ła  konitiraklt ko-lonalzaicjjjny ®e' stanem Sao Pa-ido. 
Naijbllasze partye emi-gmaintów os-iądą w  kolo­
niach nad rteeką Rio Ola-ro. Emigranci- płacą 
sobie sami- spodróż I I I  kllaisy, co paaez Try-est 
wynosi 51G lirów włoskil-rh (jw monecie austrya- 
ók iej wyniosło to około ó.-Odi) ko*r.) Rza^d sta- 
nowij71 bra-zydijsiki OJldajo e-nrgiraaitom 25 hekta­
rów  ziemi po bardzo nisikiej c-cnie- i awmaoa ko­
sz ra przejazdu, jednak nie wr gotów-ce. lecz w 
naturze, przedewiszylstkiem w* nairaddiziaioh go-

Kraków, 11 lutego.
TR ZV  IZB Y  K O N TR O LI P A Ń S TW A . Tel. z Warsza­

wy: Ogłoszone rozporządzenie prezesa Najwyższej Izby 
kontroli państwa o utworzeniu 3 izb kontroli państwa: 
warszawskiej z siedzibą w  Warszawie, kieleckiej 7 
siedzibą w Kielcach i lwowskiej z siedzibą we Lw o­
wie.

W  S PR A W IE  CUDZOZIEMCÓW W E F R A N C YI. —
„Kciair“  donosi, że rząd francuski zanrerza zmienić 
usta\vowro postanowienia co do pobytu cudzoziemców* 
we Franeyi, na podstawie przedłożenia rządowego 
Irzedłożem e to przewiduje, że Ita idy cudzoziemiec, 
liczący więcej jak 15 lat,, musi po przybyciu do Fran­
cy! złożyć właścicielowi mieszkania swoje świadectwo 
identyczności i przynależności narodowyj. Cudzoziem­
cy są wykluczeni cd wykonywania następuiącj oh 
zawodów, agentów celi*.} cli, transitowycb i transporto­
wych, biur wywiaduwez.ych, agencyi, które się zaj­
mują emigraeyą i pcśic-dnictwem pracy, dalej od 
pracy we fabrjkach dla materyałów w*ojennyoh i pro­
duktów* chemicznych, które odnoszą się do obrony 
krajewej. następnie od wykorzystywania kamieniało, 
mów, wreszcie od zawodu betelowego i szynkarskiego.

PDSIEDZENIL KO M iSY I DROGOWO K A N A ŁO W E J  
odbyło się wczoraj pod przewodnictwem wic.cprcz. m. 
Sarcgo; 11 l.n a! on o preliminarz budżetu dla budowli i, 
robót liublicznych na roi; 1920 oraz budowę kanału
rtrfimizorurorr.nri-n WT Tli U llitó C 7r loe-rt An Y I

- - _ szkodę
koron.

KRAD ZIEŻE S IAN A . Od dłuższego czasu zauważyli 
żołnierze, przewożący siano ze stacyi kolejowej w Bó- 
narce do zapasu koni w  Zakrzówku, żc 7 każdej fury 
zn:kało w drodze pc kuka wiązek. Przeprowadzono 
tedy reww.yę w  okolicznych domach i znaleziono w 
nich owe brakujące wiązki łącznej nagi około 8 ce- 
iCarów metr siana, wartości kilkunastu tysięcy koroa 
W związku z ten. aresztowano 3 osote.

\V SPRAYĆIE TO M C ZYK Ó W N '*Ln , iMagdaleny i 
Anie!1, o których złodziejskich praktykach donieśli­
śmy wczoraj aresztowano w dalszym ciągu pasera, 
rnKutniego Jakóba Beera Rosenbauma z Ohrzanowa 
Jak słychać, cały szereg osób rozpoznaje obie Tom- 
czykówme, jako swoje dawne służące, przyczem stw ier 
dzono, że ogólna wartość przedmiotó'w, skradzionych 
przez „w ierne1* służące w różnych domach, dochodzi 
pół miliona koron.

Z K R A N IK I PO H C YJN EJ Nounu Kemplerowi. 
zamieszkałemu w W ieliczce, skradziono w  nocy z ‘ima 
8 na 9 bm. parę keni. warieśe-i KiOOO K- 

Arrtztowano służącą 19-letnią Zofię Tyniec, któi> 
okiadła swego ehlubodaweęj Zygmunta 'łempnerj, 
Bkrarlzionn przedmioty znaleziono już w rodzinnej ws’ 
złodziejki, w okolicy Tarnobrzega.

Z kraju i ze śwista.
TO W A R ZYS TW O  A PR O W IZA G Y I M IAST POL- 

SKICH I ZIEM WSCHODNICH rozpoczęło j* ż  siftiją 
działalność. Na razie zabiegały władze Towarzystwa 

prowizorycznego w ul. K ilińskiego dz. X I. Pozatem ' w kierunku równomiernej dostawy dla ludności miej. 
1'toić.ta do zatwierdzającej wiadomość, kilka spraw 1 sk.iej ziemniaków, z.akweslyonowanych przez państwo.

D Y R iiK C Y A  p o c z t o w e j "  K A S Y ’ OS2 CZĘDNOŚCI1 Dowoz 8tal® SKł wzmaFa> ziemniaki jed.
komunikuje ua.ni, żo od dnia 1 bm. ri.aiizuwnć bidzie 7‘^ i'wśrediii33.\cm 1 o\\arzystwa dostarczane 
czoki i jirzekazy cz.ekowc, w-ystawione ji dynie tylko ! wyłącznie tym miastom, które przystąi iły do Związku, 
w walucie markowej. i to bez. w-zgiedu na to, c z y ; Obok ziemniaków* Towarzystwo aprowizaryjne (Urz.y- 
id m c i roz,,urządzają kontem w wąńmie niarkow A  c z y .m;u m  h  a it jk u łv  ^ 'p o d z ia łu  pomiędzy z.jod 
lez w walucie koronowej. Czeki i prz.ekazj czekooe
wystawione w iialucio koronowej będą klientom bez­
warunkowo zwracane. Zarządzenie to nie dotyczy na 
razii 81ąs> a Cieszyńskiego.

URZĘDNICY PO D ATK O W I Małopolski żalą się na 
postępo ivanie dyrokcyi sicarbn, żo pomimo obieuiić

tykuh- do j-odziału pomiędzy z.j*. lIiio- 
cznnc miasla.

Z KOM ITETU  MAZURSKIEGO, z  W arszawy tele­
fonują nam- Odbyło sio wczoraj w W arszawie posie­
dzenie mazurskiego Komitetu plebiscytowego pod

czterokrotnych, 'danych Towarzystwu urzędników po-" przewodnikiweni supennt. Burschcgo. Jestio ostatnie
('atkowyeh, dotychczas iiuminacyj na zarządców* po­
datkowy,-li i nadzarz^dtów podatkowych nie ogłosi­
ła, pomimo, że urzędnicy dawno już plącę względnie 
pobory .ej rangi pobiera ją,. »  cbarakt. rn im się liale- 
żąccgo doczekać sie nic mogą. wskutek czego w dye- 
tach zostają pokrzywdzeni. W razie dalszego zastoju 
Mi*uszeni będą wr.ieść zażalenie do min. skarbu d. 
Gial-sl icg ) przy; dotyczących posłów.

Z TOW A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO W  K R A K O ­
W IE . Na zebraniu naukowem we czwartek, 12 bm. o 
gedz, f! wieczorem w  saii Seminaryum filozoficznego 
tui. św. Anny 12, parter) odbędzie Sie dalszy ciąg dy 
skusy-i nad referatem orof. dra Bohdana Szyśzkowskie- 
go pt. „Granica pomiędzy materyą nieorganr/owaną a 
organizowana, ze stanuwiska drugiej zasady termody 
namiki“ . W stęp 1 K. dla słuchaczy U łó w . Tagiell. 50 
hal,, zaś d,a członkuw Towarzystwa filozoficznego i 
Koła filozoficznoar wstęp, wclnv.

KURS D L A  REŻYSERÓ W  TE A TR Ó W  W ŁO ŚCIAŃ­
SKICH. Czyniąc zadość wielokrotnie wyrażonym ży ­
czeniom, małopolskie Tow*arzystwo rolniczo urządza w* 
dniach cd 23 do 28 lutego br. bezpłatny kurs dla re­
żyserów teatrów włościańskich. Kursa obejmować bę­
dą: naukę o scenie, przyborach scenicznych wymowę, 
poruszanie się na scenie, cliaraktcryzacyę, kostyumy 
c jnów unij i wskazanie sztuk, nadających się dla tea­
tru włościańskiego, pokaz scen krakowskich teatrów. 
Kursiści otrzymają bezpłatnie nocleg, resztę kosztów 
muszą sami ponieść. Zgłoszenia usuie lub pisemne 
skierować należy jmd adresem: Małojiolskie Tow arzy­
stwo rolnicze, Kraków, płac Szczepański 8. Termin 
zg-ioezeń do 18 lutego br.

R ED U TA PR A S Y . Dzisiaj m iędzy 11 a 1 w* południe 
wydawać si^ bedzie o ile tę na redutę • trasy w admi­
n istracji „Gońea“ (Karmelicka 16), gdzie zamawiać 
można będzie również samochody.

Dla tycli. Ltórzj* z poważnych powodów nie będą 
mogli nabyć biletów w ciągu dnia, będą sprzedawane 
bilety v kasie wieczornej teatru (uf westybulu) od 8 
dc. 10 .tieczorem.

KU R SA HAND LO W E. Dnia 20 lutego otwiera kie­
rownictwo rządowo upoważnionych polskich kursów 
handlowi ch. Kraków, Rynek 17. 11 p„ pasaż, Bracka 4. 
osobny kurs buclndteryi dla P i . oficerów i podoiice- 
rńw. Wpity i nauka: ponoludniu i wieczór.

B A L  UCZNIÓW YKńD E M lI SZTUK P IĘ K N YC H . 
W  sobotę, di ia 14 lutego odbędzie się w  salach Ka­
syna w ojskrw tgo wielka zabawa taneczna na dochód 
Tow. Bratnii j Pom ocy ucamiów akademii Sztuk pię­
knych. Atrakuyami tego wieczoru będą oryginalno 
ozdoby kotylionowe, komponowane przez aMyslow, 
piękna dekoracya sali crsfit korowód w  fantastycz­
nych kostyumoeh. W stęp tylko za zaproszeniami. B liż­
szych infoimacyi udziela Kom itet między 5— 7 wie­
czór w  lokalu Bratniej Pom ocy w  gmachu akademii 
Sztuk pięknych, pil Matejki 13.* Stroje wieczorowe lub 
kostj u my.

W Y P A D K I PRZY'" PR A C Y . W czoraj w południc 
zgłosił się na slaoyę Pogotow ia lfltunkoWmgo palacz 
kolejowy Maksymilian Feltysz, który ziarna! sobie 
duży palec u prawej ręki. Opatrzono go.

YYładyslaw P iyk , tokarz lat 17. uległ wczoraj nie­
szczęśliwemu wjpadkon-i przy pracy, mianowicie w ło­
żyw szy nieostrożnie rękę między transmisye, doznał 
zgniecenia palców i ( kalecz;, 1 6obie dość silnie lewą 
rękę. Opatrzyło go Pogotow ie raturkowc.

K R W A W A  T ^ a G E D YA  M AŁŻEŃSKA YYezoraj 
ukoło godz,. po! do 1 w pmludnie jirzcchodnie w  ulicy 
Szewskiej byli świadkami następującego zdarzenia: 
Oto z bramy domu pod 1 7 wybiegła kobieta z roz­
płataną straszliwie lewą, piersią i krzycząc o pomoc, 
wlokła się ku Rynkowi. Po cmwili z tego samego domu 
wypadł mężczyzna i schronił się w  sąsiedniej bramie 
pod 9 Słaniającą się kobietę doprowadz.ono do pio- 
blizkiej drogueryi, gdzie ją prowizo*y cz.nic opatrzono, 
równocześnie zaś obstawiono dom, w  którym schro­
nił się ów męzczyzna; dom ten jest przechodni, tak że 
złoczyńcę puzychwycono w bramie, wychodzącej na ul. 
•Jagiellońską. .Tesfto znany apasz i waryai-symulant 
wojmim Józef ( była. lat 35, pochodzący z Zakrzów*-

spodarcizlyo.łl, iintwentatrau ŻĄ1w;\*un ii!(j>. N a la ż y -  k «, który od dłuższego czasu stale maltretował swą

K ról Jeirtey o t w o r z y  juitiro p>ioiri\v!S!zx- [noeiieldzipnie1 na> miejlsieu.

t.ość za girunt ((kpvtoly eftni îUBłe-i nie taitali) zo- 
staye za ,b (.notytlco w*a ,n ą i* jieistt płatną, w  8 latach, 
z-teni, żo (piór wiszą, ratę ipłatci, się idopioro iv 3 
łata tpo iiiraybyciu. Grant nitai b «p  poiJutoo wy- 
tonkteoiwmaiy, i. z  ibudynikainiii. Riząpla .bratzyliitsl-.i 
daje kolonistom ponaldiho tp-omiioo żytTOncaciowjj, 
aż, uło aiaJWjs*jylcfe żnitw*. W  ton etkUfiób aui- 
gtrjunt (potr.zobui.je tniśoć ty lk o  (pieaiąclzc na po- 

' dróż —  reisiz-Łę ino;ż.e oplatać (później z  doroldcu

życie rozpocząć w  n yś l traktatu pokojowego j <J;ziy przeclłożoniaini znajduje się także przedło-
a kamienium młjtiskim zadłużenia u srvi. N ie 
jest to ani politycznie, ani po kupieckir i nie do­
wodzi zdrowego rozsądku.

i E rugłe posiedzenie Ugi turetito,
Parj/ż, 11 lutego. (P A T ). Kadio krakowskie. 

•Drugie posiedzenie Rady l i g i  narodów odbę­
dzie się w  Londynie dnia 11 lutego. Przedmio­
tem obrad, które będą trwały tezy dni, będzie 
sprawa komisyi administracyjnej Zagłębia Saa- 
ry  i wolnego okręgu Gdańska, oraz sprawy 
m iędzynarodowego przewozu towarów, zdrowia 
publicznego i utworzenie m iędzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości z udziałem Szwaj 
caryi. ^

0 ftały trysun&ł irlslzyRcrcsitły .
H Wiedeń, 11 lutego (P A T ). Donoszą z  Cłuy- 
Atyardi:
<*- Ltiządy istkandraiaiwiskie p o s ta n o w iły  j  owy jąć 
Ta(ptroszenie rząd u  Jiolendoraikieg-o na koaferen- 
cyę ptrzedstawicióli Daudi, Norwegii, SŁwecyi.

żonę, 40-lr,lnią Annę (u. b, o bardzo burzliwej i wesołej 
p izeszkśn  kobieto). »Vojowmiczcgo malżomia areszto­
wano. ofiarę jego zabrało Pogotow ie w bardzo ciężkim 
stanie do sziila la .

Śledztwo w tej spranie prowadzone jest „pod tcle- 
gratern*1; prz<-s lueliiwany Chyła w jm aw ia  się od czy- 
?"i i tw ardzi, żc żona jego sama zraniła się nożem, 
które wyrwała mu z kieszeni. Zraniona zaś utrzymuje, 
żc cios zadał jej mąż, ktorj* ponadto wykraść jej miał 
pierś* ir.nck i pieniądze.

NIESŻCZĘs L IW a  ZA B A W A . YYczoraj na Półwsiu 
Zwierzynieokiem, w  czasie zabawy jed mi z kolegów

parlamentu mową tranową Mowa tronowa bę-| auBtryabkl popiera emiigraeyę v * £ & -  Dzudnfza^ucznia'i1'!!.' p Ł  Nielzćzlśliwegfcbł^pca"
— .-..„i, *-*u- 1 * " •  k tó iy  złamał stbie kość golenkrwą lewej nogi, ojia-

li'7.}io i^egotowic i inzcw iozlc do szpitala.
C YK O R Y 'A  W  PASKU . Policyjne biuro walki z li­

chwą w yk-clo  u niejakiego Etroima Bombacha,. han­
dlarza nafty w  Podgórzu, przy ul. Lwowskiej, dużt> 
zapasy cykoryi, którą, Bombach -prowadzał —  jak się 
okazało —  z. Czcili i to już od listopada 1918 r. W  
toku śledztwa, któr prowadzi energicznie komisarz 
dr Kobiela i ajent Dorner, wyszło na jaw, że większe 
ilości cykoryi magazynował Bombach w składach fir­
my spedycyjnej Ign. Czarlińskiego w  Podgórzu. Istot­
nie, w  skladacn tych znaleziono przeszło pół wagona [ 
cykoryi czeskiej, kt.óią zakwestyonowan o. Bombach 
z,ostał aresztowany.

Z K R O N IK I P A S K A R S K IE J  Organa państw, urzę­
du walki z lichwą aresztowały wczoraj rano Anto­
niego Kozła i żonę jego Katarzynę, którzy na lynku 
sprzedawali mleko po 7 K  za litr. masło po 92 K  za 
1 kg  (cena maksymalna 70 K ) i ser po 25 K  za 1 kg. (

dvue tym raiznai otozemią, .ponieważ foról omówi Kie in i ^tłatedeniainri* jaik ipaszifiońty. osobne po- 
uówe stosunki miedzy Anglią, i Ntemeami, w -  jy . .  fpftfe ntaitory^-lmte nie nie niioże pc-

Wiiiercs gloJowej. N iem cy i Austrya mają nowe dz.ioż prizedłożmkt d la  naijbliżiSBej sesyi. Hrtteię-! móid^ dla braku irtkicHkolwietk firtildiJaZAw. /a
j. ____________ i     .ci :---- ---- j i     : _____■. _ i_ * . _______________ 11 ' . ^   ̂ . . . ' *

żernie o homerule dla Irlandyi.

Przesilenie w Anglii.
W iedeń, 11 lutego (P A T ), a Daily M ail« do­

nosi. ż,e z okazyi .zebrania się parlatnieiita an- 
gidSk.iiOiS’0 prawido,podobne są umiany w gabine 
cle.

P « S 7 V  cro n o n u ja  o ieb ls ty t.
Praga, 11 F tego* (P A T ). 0!z,es>kie Biuro pra- 

s>>w*e donosi z W iednia:
Wezo*raij ipo u>ol utc! n:Ri iprzyjeeltał tutaj w  dro­

dze .do Paryża hr. Ajpponyi. N a dwonc.u ioświad- 
ozył hr. A n p o im  dzinnnlka.rzom, że węgierska 
dele.gay.ya jw ko jow a jedzife Jo P a ^ ża  7. propo- 
zycjTj,. ażeby o  losie oderwanych od W ęgier 
ziem rozstrzygnął plebiscyt. AppOTiyi oświad- 
oziył, że W ęgry nie «zna'ją, n igdy oderwania, od

ómignaicyą d*o Brazylii' proiwtadizi się siiaą agi 
taeiyę w  całej' A rta-y i aa. poinotc^ praisy, odicey- 
tów, (kinoteatrów* itdL N te .ulega tez WAtj)]iwo- 
śtfi. ź c  etmilg.racya ta*, zTwlawaciza* w  miarę u- 
łatwień tean^jtortowyicii. iprzylbiorze rozm iary 
kolosalne, idące w  miliony.

W  ikażidym razie miożna jiowiecDaeć, że rząd 
urfeteyactkr zdecydował sie na pewien kierunek 
w  folwietstyii emigraiayti, która się rozw ijać będzie 
po* ip«i\vnej, plamo wyj linii.

ProMom w n iig w y i nHosr być rowwiątzauy tak­
że pr®«z »%ą'd potok i Plrzedniwiszystikipim* trzeba 
■zdobyć się na pewną jednolirą. konc*ie.pc.,yę po­
lityk i em igracyjnej. Państwo polskie, które ma
f ia em igrac ji ponad* 5.()00.000 shuoicłi obywa- 
eli. i k tóre w 

.powinno pav. 
roztwlatzać (kiwiastyę emigTrateyijną i swoich zagra­
nicznych ośrodków gtoespodworyfeb. Pośpiech 
jest tutaj jednak pożąld an-y, a.by mais ła*m. gdzie

fciciedzenip, które, odbyło się w  Warszawie, gdyż K o­
mitet w  tych dniach przenosi się do Szczytna, gdzie 
zacznie działalność jaż na właściwym gruncie

KO NPERENCYE ÓO CYALISTÓ W  Z D C LEG A G YĄ  
u u A N S K Ą  Z W arszawy telefonują nam Dzisiaj od­
będzie się konferencya socyajistów polskiib  % niemie­
cką częścią de legacji gdańskiej. Część polska delega­
cja składa się ze zwolenników N. Z. R. i wczoraj klub 
ten odwiedziła w Sejmie.

AR E SZTO W AN IE  KOMUNISTÓW . Tel. nam z W ar­
szawy: Onegdaj w  nocy żandarmer/a, otrzymawszy 
wiadomość o posiedzeniu komitetu komunistów, odby­
wającym iii; w  jednym z domów stolicy przy ul. Sło­
n a  znej, spowodowała zarząd lenie rew izji, przyczem 
aresztowano znanego działacza socj'alno-de.nekrat c.z- 
r.ego warszawskiego, posiadającego pseudonim 
ski“ , Grabowskiego, radcę mmitlcrstwa oświaty i w y­
znań, b. radcę miejskiego Ciszewskiego i zonę jego 
YVerę, oraz rJ uo;kicia, brata radnego miejskiego — 
Wszyscy zostali internowani w  więzieniu mokotow- 
skicm. 'żnalezicr.e podczas rew iz ji różne dokumenty, 
przewiezione zostały do żaudarmeryi.

ZJAZD IN W A L ID Ó W  POLSKICH . Z W arszawy te- 
lcionują nam: Otwarto tu pierwszy zjazd inwalidów 
polskich w obecności prezydenta ministrów, ministra 
spraw wojskowjreli i wicemarszałka Sejmu posła B o j­
ki. Zagaił zjazd prezes Związku inwalidów polskich. 
Z odezj-tanego sprawozdania za rok ub. wynika, że 
Zniązck Kozy obecnie 200.000 członków, jednakże 
mimo tej hczbj-, doehód z wkładek wynosi zaledwie 
10.000 mk., ponieważ wkładki są nizino i nieobowiąz- 
kowe. YYYbrano cztery komisj-e- dalszy ciąg obrad 
ju tro- a—-W— ,.

• NARODOM7A  D E M O KR AC YA PR ZE C IW  ROKO 
W ANIOM  POKOJOWY'M. Z W arszawy telefonują nam. 
L ok a z ji za‘ ]uńęcia sztandaru polskiego na brzegach 
morza Bałtyckiego odbyło się wczoraj zebranie, zwo­
łane p rzez Związek ludowo-narodowy. Uchwalono rczo- 
lucyę, protestującą przeciw rokowaniom pokojowyn 
z bolszewikami oraz wysłanie tek graniu do Dmowskie 
go.

N O W Y  TYG O D N IK  P O L IT Y C Z N Y  W  W A R S Z A ­
W IE . Otrzymaliśmy pierwsze dwa numery tygodnika, 
który zaczął wychodzić w  W aiszawie od dnia 1 bm. 
pi. „Głos niepodległy11. Pismo o wybitnie politycznym 
charakterze, jest wyraźnie opozycyjne z kierunkiem 
den.' kiatyczny n.

Z K U R Y T Y B Y  D LA  PO LSKI. Państwowy Kemił.ci 
Pom ocy dzieciom olnyn .a ł w  tycli dniach zapowiedź 
nadesłania za pośrednictwem amhasady polskiej w Pa 
ryżu J3.000 franków, pozcsralych z zakupu odzieży, 
bielizny i obuwia, które miejscowa kolonia polska 
ofiarowała dla tbieci w Polsce. YVj-słanic tych darów 
ulega opóźnieniu z. pow a łu  braku odpowiednich środ­
ków  komunikacyjnych. Jak się obecnie okazuje w 
Kuryt/his we wrześniu ubiegłego roku powstał K o ­
mitet Pomooy d z ia iem  "w PoBee Kom itet ten wydał 
gorącą odezwę, nawołującą do tworznaia kom iutćw  
i zbierania darów dla dzieci oraz zwołał w dniu 7 
września wiotki wice w K m ytyb ie. Wynikiem tej 
akc ji są majdujące się c le en '"  w drodze dary  w  na­
turze i gotowiź.oie. Czynny udział w ukcyi zbierani? 
ofiar wcięło rówi*ież Towarzystwo Szkoły r-udowej 
w Brazylii craz inno organizacye polskie. Nu czele 
Komitetu ratowania dzieci w Kurj*tybie stoi p. W i­
told siwii.i-daw ZengcJk wicz.

UDAREM NIONY ZAM ACH NA KASĘ . Z YYarsza- 
w-* donoszą 8 lim.: N ocy  dzisiejszej zastępca komi­
sarza urzędu ślectozego Kurnatowski wraz z komisa­
rzami Nowakiem i Trzepińskim w gmachu Kasy piici- 
m ysłowców przy rogu uł. Zgoda i Złotej, wykryli 
zamńćh bandytów* na skarbiec. Z pc.mocą oddziału po- 
lieyi ujęci zosrab dwaj bandyci .Stanisław Cichocki i 
W incenty Brodzlti, w  chwili, gdy przystępowali do 
przepiłowania kraty. W y kry u  przy nich najnowsze 
narzędzia złodziejskie wart ości 56,000 mk. Są to znani 
,-kasiarzc11, którzy operowali v W afszawie, Rosy i po­
łudniowej i innych miejscach. Podczas z,a.tr#jrnyw arrfa 
ich dano około 40 strzałów*. W  skarbcu ocalało 8 mi­
lionów marek, nic lrczac deoozytuw.

K v M L T 'A  SEJMÓW A YVE LW O W IE . Teł. r.am ze 
Lwowa: W  poniedziałek pizj*była tutaj k im .sya  sej­
mowa dla spiaw m ianow anych i jeńcó v. Ma ona 
zwiudzić cbuz na .Jałowca i inne ubikacj*e, w  których 
mieszkają jeńcy ukraińscy. <

TO W A R ZYS TW O  K R FSÓ W  POMORSKICH W E 
LW O W IE . Tel. nam ze Lwowa: Za inieyatywą inż. 
Włod. Szaynoka zatviązało się tutaj Tow . kresów po­
morskich. mające r.i (elu budzenie znajom iści i zainte- 
resow-ania ogółu sprawami naszego pobrzeża morskie­
go. Prezesem został wj*brany dr Aleksuuder Czołow- 
ski.

ZASTRZELEN IE  BANDY’ T Y . Tel nam ze Lwowa; 
W  niedzielę, 8 bm. żaedarr/.. Wacław Nowak dostrzegł 
-2 bandytów, wskakujących do pociąg", znajdującego 
się w biegu W teoezy ł za nimi i w pościgu zastrzelił 
bandvre AHnuia WawTvnvka Bi gdanówki.

D Z IE N N IK  PO LSK I W  TORUNIU . Otrzymaliśmy 
d». Ji pierwsze numery dzienn ka polskiego, który za­
czął wyełiedrlć w Toruniu od dnia 3 bm. pt. ,Głoi

U Anny Dziedzicowej, zamieszkałej przy ul. Łącznej robotnika11, cigan narodow*cgo stronnictwa robotników
9, p*rt epri wad*<>no lew izyę. która wj*krj'ła znaczne 
zapasy tytoniu oraz gotowych WManyeJi papierosów.

* 1, ’ c . Organa, ąirzrprowadzająee rew izye. zasteij* w mieszka-
,v "ajiemi lutędlz rua ,rodow ym  ottlcgrac niu Dziedzicowej kiłkynastu „trafikantow11 ulicznych, 
śną iC7A’UTią t'o !ę , r iu e : oJlpotl .ed llio  przeważnie młodych ihkpców , oczekujących na papie­

rosy
N A  POCIĄG TO W A R O W Y w  okolicy cmentarza 

żydowskiego, nana-d?,- w. zora j około srodz. 3 popol. 
banda szumowin podmiejskich. Straż kolejowa spto-

pa ńst.wa w ę g i e r e k z i e m  b e z  woli* iołi m ie-
s-dkiaueiów. Co d o  fcwes^-j, ip rzjiw iróconra k r ó ie * ! dołyolscizuBOwago dsoróbku 
SttW* i  ‘p ow roŁ ii Haihsbon-gów n a  bron m a d z ia r -1

jest jełszfów eto  d*o robieria, nię ufbteffli inni i szyła nanartników, z których zdołano aresztować n  
?iby eniigraicya o*toych fsańsit-w nie en iw clow ała ! uczny  husarskiego. Przy

nasizej

IV. dziennych z garnami w Luur,.nowie, między innemi: tę manifestację.

Prędskim analeriono labity rewolwer. 
m*?rat€J4. KRAD ZIEŻE  SKOR. Aresztowano kilka robotnic' ność. Odśpiewaniem hymn* w narodowych zakończono

.•*!„ Pomorze. Pismo wychodzi we własnej drukarni.
W ’ UC W  DZIEDZICACH. Z Cieszyna donoszą: Sześć 

do ośmiu tysięcy ludu zebrało się na obszernym placu 
przed dworcem w Dziedzicach, by wysłuchać przemó­
wień mówców. Wobec, jak się później dowiedziano, 
fałszjrwych wiadomości, puszczonych przez Czechow, 
że wiecu w Orłowej zakazano — zebrane tiuiny burzli­
wie demonstrowały za wolnością zbierania się, prze­
mawiania i wiccowaria. W szyscy mówcy ludowi wy­
rażali pewność, że glosowanie skończy :lę zwycięstwem 
Polski, a entuzjazm, z. .jakim zebrane tłumy te zapew­
nienia przyjmoW ah, świadczą, te mówcy mają siata-

ta- - S p ó łk a  z o g ra n icz o n ą  od pow iedzialnością

K i » & j K ó w ,  u l i c a  S z c z e p a ń s k a  X,. 7  
L w ó w ,  u lic a . K a l i c k a  Ł . 21

poleca;

Perfumy, mydła toaletowe i do golenra, kremy,* 
pudry, szampon craz przybory toaletowe.

Sp rzed aż b u rto w n a  i częściow a.



Czwartek, 12 L iu fe ^ . N O W A  R E F U R ż n A

O NAPADZJR CZrCHÓW  N A  W IEC  W  ORŁOWEJ
f  i daje „Dziennik C iciz jnsk i ‘ następująrc szzzegOly:

Czesi chc:eli wiecowi przeszkodzie, rzuciwszy na. 
pierwsze zbierające eię tIuitsj bojowi ę czeską. Bojów* 
ka ta złożona jj ła ze zdemobilizowanych zoln icrzy■ 
.czeskich. Jednym z je j oiganizatorów i komendantów 
był K ., jei. ur/ędnik z szybu Eleonory. Bojówka dzia­
łała pod ochroną 40 żandarmów czeskich, którzy, u- 
zbrojeni w  karabiny z nasadzonymi bagnetami, pro­
wokowali Polaków. Boji v ców  czeskich było około 500, 
wszyscy mieli pały w rakach i niemi okkulali wszyst­
kich, k n lw f im sic nav. ineLli. Rzucili się między inny­
mi na pochód dzieci, 8 diicciein z pomocą pospieszył 
prof. Rir.diawn, którego I andyci czesc y cie.żko pora 
nili. Pobito też nauczyciela Fiedora i kilku górników 
i kobiety. Dopiero, gdy  pojawiły się następne pocho­
dy; Czesi przed grotrem  v. /burzen.om tłumów, coraz 
bin dziej rosnących, cofnęli się pou skrzydła opiekuńcze 
żandarmeryi. W kroczyło toż wojsko francuskie, które 
Czechów odgrodziło, pcslępująą z wielkim taktem 1 
bezstronnością, i z i s i ,  czując się w  tom schowaniu 
bezpiecznymi, śpiewali, l.nyczeli, wyli i grali na pi 
szczalkach. iiy zagiusjyć przrnnwiająryrh mówców. 
Pod koniec wiecu jeszcze raz chcieli zakłócić porządek, 
rzucając w tłumy pilskie kamieniami. Został przy tej 
sposobności uderzony kamieniem oficer iiaiićuskt W o ­
ry na miejscu wypolhwkowal Czecha, Innego żołnie­
rza. francu.-kiego, lakżc tiafioncgo kamieniem, pod­
nieśli ' zaopatrzyli górnicy polscy. Gdyby nie wzgląd 
na kordon francuski, nie wyszła by caio tmjowka cze­
ska, ani ochraniająca ją żandarmefya, tak wielkie hyio 
wzburzenie tłumów. (-twierdzeniem jest, że rzucano 
kamieniami także z ciiien szkoły czeskiej. Rzmamo 
stamtąd też wielką podkow żelazną, która trafiła w 
ciemię górnika Kubanka z Karwiny, tak, że nieszczę­
śliwy padł na miejscu bez orwtomności.

Z PRZEM YŚLU  LUDZKIEGO, i  i rak bawełny. —
1 abryka nici). W  sfciacii przemysłowych w Lodzi 
rozważa się w  tej chwili nicbezpieczoństwo, jakie za­
graża fabrykom w mediów bawełnianych. Do tej chwili 
fabryki łódzkie fr :  < rabiają rządową bawełnę, ia się 
juz kończy —  fa ła jk i iifda musiały stanąć, tuaniem 
fabrykantów. sprawa news eh transportów bawełny 
stoi źie. Przy czyi j  trminość przewozu i nizki stan 
naszej waluty. Zatrzymanie rucłra fabryk wywołałoby 
wprost katastrofę w Lodzi. 7.c-hy je j uniknąć, przemy­
słowcy łódzcy podejmują liaretzc energiczna ikryę, 
któtej zorgani/e wmnii m ma się zająć spceyaina ko- 
misya.

] 'nuobno kapitaliści francuscy i angielscy czynią 
starania o założenie w Lodzi fabryki nici, wyrabia­
nych z bawełny zagranicznej. Do spółki niają przy­
stąpić także polscy fabrykanci i fuiansi-Ui. założycie­
le fabryki mają nadzieję w  ten spoaub wyrugować 
zupełnio nici aiiunitckic z tutejszego rynku. Główns 
rzecz aby w ten sposób staniały nici na naszym 
gruncie.

H U TA  CZĘSTOCHOW SKA S TA N Ę ŁA . Z Częstocho­
wy donoszą, że buta żelazna Handtkiego, która zatrud­
niała 1.803 robotników, zawiesiła ruc.h wskutek braku 
surowca i środkow .żywnośd. Poseł Zagórski, który 
otrzymał o tern #lepcszę, zwrocii się clo ministerstwa 
przemysłu i handlu z przedstawieniem, aby dostarczo­
no dostatecznej ilości surowca. Jednocześnie donie- 
s iiiio  i  Częstochowy, że sytuacja aprowizacyjna jest 
łam bardzo niepomyślna. Od trzech tygodni daje się 
odczuwać dotkliwy brak mąki i innych artykułów co­
dziennej potrzeby. W  sprawie tej zwrócili sie posło­
wie z Częstochowy do min aprowizacji. Wiceminister 
Zaborowski oświadczył, że sytuacja jest o tyle utrud­
niona, że koleje zajęte są w  tej chwili przedewszyst-' 
siem tiansportcm węgla.

PRZEM YŚL, 9 lutego. (Święto rowindyl acyi ziem 
polskich. —  Z teatru'. W niedzielę, 8 bm.’ święcił 
i rzemyśl uroczystość rew itdykacyi ziem polskich. —  
Wszystkie gmachy i budynki rządowe były udekoro­
wane. W kościele katedralnym odbyło się uroczyste 
oabozei.stwo. Karanie wygłosił ks. dr Momidłowski. 
O godzinie 12 -w południe odbyło się uroczyste posie 
dzc-nie Rady miejfkiej.

Teatr Pc-iski-odegrał Ogniem i mieczem" H. Sien­
kiewicza w di tTóbce E*oboga. Zespół przemyskiego 
Patru wywiązał się. z zadania dobne. Bardzo udatu* 
Troac-ye stworzyli panie: Grabowska Wieka, Air o w i li­
sa i, Śaraczyńska i  panowie: Re-oński. Leszczyc, Or- 
aki, Przemyski, Bojanowslu i Karjiuski. Całość w y­
padł: dnslomale,

O CENZURĘ LISTÓ W . Pisza nam z kraju- Na tej 
drodze zapytujemy cdn^śne władze. czy mają podle­
gać cenzurze listy w  środkowej Ualicyi'. międz; miej­
scowościami biizlto siei ie polożcnemi. Faktem boniom 
jest,, żi listy np. i  Rudnik.: nad San en. by dostać się 
do okolic Mielca, miejscowości o kilka stacj-i tylko 
Odległej i na tej samej linii kolejowej lezącej, muszą 
pójść dc cenzury do Przemyśla skutkiem czego list 
nadany dnia 2 ‘stycznia w  Rudniku, idzie naprzód no 
opieczętował a  poczt, stampili:; do Niska, a do rąk 
adresata w Mielcu dostaje się l (siódmego), a więc 
do.przebycia drogi, którą pociąg osobowy w 4 go 
Dżinach robi, potrzebom list iż pięć dni czasu.

MIASTO SAMBOR PO  TO RU NIA . Do wojewody 
Kuszewskiego w Toruniu wysłało m. Sambor telegram 
następujący:

Rada m. .Samhrra zasyła serdeczne pozdrowieni* 
braciom z ziemi poiru' skiej, wracającyr.. po długiem 
rozłączeniu na 1i . r o  1:-—» . uospoJitej. Cieszymy się 
wraz i Wami t « « -  w w * ie o i swtrtmn uarodowem tym 
prawdziwym cudem d:- t jowyro który jest tryumitan 
prawa nad gwałtem i przemocą. Cześć Wam. rodacy, 
za to, że zdułaliście pizecliuwać jęzTk i t.radycjTe cj 
czyste, pomimo ucisku az on uzisieJSzej szczęśliwej 
chwili wyswobodzi r ia. —  Komisarz naciowy m. Sam­
bora: D? P o t o c k i .

UPAŃST W 0W ILN1E  SZKÓL ŚREDNICH W  MIŃ­
SKU L IT . Od 1 lutego dwa średnie zakłady naukowe 
w Miński. L.tcwtkim , męski i żeński utrzjrmj'wane 
dotychczas przez M acierz s. kolną, nrzcszly pod za­
rząd i na koszt państwa polsk iego. Z ok az ji tej „G o­
niec Miński" mue opis trudności, jakie trzeba było 
pokonać na drodze rozwoju szkolnictwa w  Minszczy- 
źnie, poczem pisze: „Upaństwowienio dwu najslai- 
szych naszych szkól przyczyni się niewątpliwie do 
ostatecznego zlikwidi wanir w naszern społeczeństwie 
pewnego nałogu prsvł;tiua dzieci ilo szkol rosyjskich '.

MROZY 1 W IL K I N A  E K O N ftE  WSCHODNIM. —  
Do dzienników- wa.-szawł-kich itonoszą: Pod Polockiem 
notowano w początku lutego 40 stopili mrozu. Roz 
mnożyły się też w okolicach tych wólki, które, łącząc 
tię w  większe stada, stają się niezmiernie zuchwałe. 
Były wypadki, że rzucały się na żołnierzy'. Z tego 
powodu dowódcy oddziałów wydali polecenie, abji 
żołnierze bez broni nic oddalali się od obozów. Cza- 
sen jednak i to nie poinnga.

Przed kilku dniami przepadło dwóch ułanów, którzy 
konno i z bronią odjechali gdzieś ze wsi. Po kiikun »- 
Stu godzinach do obozu wc wsi powróciły same ko­
nie. ale bardzo okrwawione i oszalałe ze stiaelm. Nie- 
wąiphwie wydarły się wilkom. Rozpoczęto poszukiwa­
nia towarzyszy. Ib dwóch dniai li znaleziono ich w ’ e- 
sie. oddalonym o kilkanaście lUlometiów. rozszarpa­
nych prz.ez wiiki i (to polewy zjedzonych. Obok zna­
leziono karabiny-, a nawet i naboje. Sytuacyę pozor­
nie niepojętą w yjaśria ły r o k  ki dziesięciu czy dzie­
więciu wilków, zsl ifych strzałami, broniących się 
ułanów. Reszta zw inv.it iedinsk. których musiało być 
bardzo wicie, rz.ućśpi się na utrz-mających, którzy 
wreszcie padli w nierównej walce.

NIESI B O R P Y N ń C Y A  W  ARM II CZESKIEJ. W o j­
skowy k.iiiiemlan miasta Pragi, znany pułkownik 
Sznejdarek, wydał rr.zpcrządzisik’, przy pominające o- 
nowiąz k żołnierski salutonai-ia oficerów. Rozporzą­
dzenie to zaczyna juz wydawać w  Pradze owoce, W  
dzielni,./ praskiej fflćkov zwrocii w zeszła niedzielę 
pewien oficer uwagę zon.ierz -m, że-na leży oddawać 
honory wojskowe przei./.nym . Tymczasem żołnierz i 
11 inny«h jego towarzyszy, którzy się -z ..un solida 
rj*zowslb nic chcieli się zastosować do rozkazu ofice­
ra. P rzy ty ła  na m iejsc: polieya wojskowa, musiała 
wmieszać się w tę spraw,, i aresztować sdnitrz.y. Cała 
ta sprawa rozegra się prawd sądem dywizyjnem. po- 
i.icw iiż żołnierze zostali oskarżeni o Inmt. L miesza zo­
no ich wszystkich w wiezii-riu garnizi nc wem. („Bo- 
bsrnia"1).

BELA  KUHN PR ZE W IE Z IO N Y  DO STO CKERAl).
W edlug doniesienia dzienników wiedeńskich, wydub. 
Ukarze urzędowe świadectwo, ze Bela Kuku jest cho­
ry na astmę i neurastenię. W czoraj przewieziono Kiihna 
z Karlstcinu do Stockerau koło Wiednia, gdzie będzie 
strzeżony.

w a s y l  h a p s b u r g  p o e t ą  u k r a i ń s k i m . Tci.
nam ze Lwowa: Wiedeńska „\Vola ‘ zamieściła ruski 
wiersz Wasj-la Habfburga p. n. „NaJziejn". Wasyl 
przybył niedawno do W iednia i po przebyte i choro­

bie wyjeżdża do Mariaz,tll dla wykończenia zbioiku 
poezyj ukraińskich.

RODZINA C A R S K A  W  PODRÓŻY. B j l a  carowa 
Marya opuściła niedawno Kopenhagę, celem odwie 
dzonia króiowoj Aleksandry. Carowa Marya pozosta­
nie w  Anglii kilka tygodni.

ŚNIEŻYCE W  AM ERYCE. W edle telegramów z N o ­
wego Jorku, wyr/aro iła zamieć śnieżna na wschodnim 
wybrzeżu smerjkańskim straszne spustoszenia. Liez.nc 
miejsca kąpielowe zostały zrównane z ziemią. Cala 
Gonty Iaiand stoi pi d wodą. Znaczna ilość hotelów 
kąpielowych została wtrącona w morze, przyczem w ie ­
le osób postradało życic. W  Nowym  Jorku, gdzie śnie­
życa szaleje z największą gwałtownością, musiano 
zastanowić wszelką komunikatyę. Obawiają się, żc 
dowoź środków żywktetó do Nowego Jorku będzie 
prz.erwany na dłuższy czas.

K A T A S TR O F A  O KRĘTO W A, W edle doniesienia z 
N. Jorku, w czasie ostatnich burz rozbił się okręt 
..Princesse Anna ‘, mający na pokładzie 92 podróżnych 
i 72 ludzi załogi. Z powodu zlej pogody niemożliwe 
jest na razie pospieszenie z pomocą. Ze stac ji iskrowej 
na (k ręcie nie nadchodzą już żadne sygnały.

M IA N O W AN IA . Naczolnik państwa zamianował 
Karola A p p l a profesorem zw yczajnym językoznaw­
stwa ogólnego w l i.iwccsyteeie warszawskim.

„K R A K O W S K I PRZEG LĄD  T E A T R A L N Y ". Oslat, 
ni numer tego wydawnictwa zdobi na stronie tytuło­
wej piękny portret p. Al Czajkowskiej, art. teatru ..Ba­
gatela" oraz, reprodukeye teatrów: W ielk iego w W ar­
szawie, miejskiego w Krakowie, Poznaniu i Lwowie. 
Artykuł wstępny „O tonie bohatciskim w teatrze" K . 
Makuszyńskiego, ciekawe relac/e o początkach sta­
łego teatru w Krakowie dra A. Birkenirmjera, stano­
wią doborową treść tego numoiu uzupełnioną dalsząm 
ciągiem sylwetek teatralnych. Liczne rccenzyc i obfi­
te komunikaty oraz ogólna kronika teatralna Dopeł­
niają interesującej treści numeru, który zalobią liczne 
reprodukcje i pertretj'.

SP, J/\N M ARTINF.K, nauczyciel ludowy w Cieszy 
nic i zasłużony działacz, społeczny zmarł w Cieszynie. 
Dwaj synowie zmarłego jiolegli w  obronie ojczyzny. 
Gabryel, jako legionista, a Konrad jako ochotnik armii 
polskiej.

KE PE R 1U AR  
MIEJSKIEGO TE A TR U  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO.

Środa, 11 bm.: Teatr zamknięty, (Reduta prasy). 
Czwartek, 12 bm.: Maki et," Szekspira.
Piątek, 13 bm.: „N in a " L. Kswnpfa.
Sobota. 11 lun.: „Szczęście Frania" komedya w 3 

aktach Perzyriskicgo.
Niedziela, 14 bm. j cpol.: „Kosmuszko pod Racławi­

cami" A n ’ z.yoa, w iecztrem  ,,Sz,częśeio F’nm ia" Perzyn- 
skrego.

REPERTU AR  
1 M IEJSKIEGO TE A TR U  POWSZECHNEGO.
Środa, 11 bm.: „Ew a". i
Ozwaatok, 12 bm.: ,Ewa“ . 
riątek J3 bm.: „E w a "..
Soboi i. 14 hm.: „Ewa".
Niedziela, 15 bm. popob: „Księżniczka Trebizondy", 

wieczorem „W  gołębniku ‘.

R E PE R TU AR  T E A T R U  NOW OŚCI".
Środa, 11 bm.: „Wrescła wdówka".
Czwartek, 12 bm.: jKozwodka-1.
Piątek, 13 bm.: „Rozw ódka".

R E PE R TU AR  „B A G A T E L I".
środa, 11 bm.: „Tw arz i maska'1. AJ1.!

ŚLUB. D iia  31 stycznia b. r. został poblogo 
sławiony w  kościele 0 0 . Kapucynów związek 
małżeński p. Stefana G u z. i k o w  s k i e g  o, 
rygorozanta piaw , urzedirka magistratu, ̂  z  p. 
Ireną K  o w a 1 s 1< ą, córką st. radcy magistra­
tu Karola i W andy z Krawczyńskich. 1244

ŚI.UB p. W iktoryna Z i e l e  ni i e w s k i e g o  
z panną Mhrya D z i ę ż a n k ą  odbył się dnia 
7 b. id. w  kościele św. Mikołaja, w  Krakowie.

1239

Poranek Pe3thovea©wski
111 s y m f o m a  e s - d u r  „ E r c i c a u
odbędzie się w  niedzielę, dnia 15 b. m., w  sali 
Towarzystwa Lekarekiego, w  miejsce ogłoszo­
nego p m nku o muzyce nowo-rosyjskiej. Słyn­
ną symfonię omówi T>r Józef lteiss, w  części 
ilustracyjnej wystąpią pp. St. Ablamowicz- 
Meyerowa i Beata Mano. —  B ilety, zakupione 
z datą 15 b. m., są ważne na pow yższy poranek, 
reszta zaś do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
1130 A — B.  ,

IGNACY  ̂DYfiAS
sławmy tenor opery warszawskiej, w przejeżuzie 
do Lw ow a wystąpi w  niedzielę, dnia U marca 
b. a  na poranku w sali Tow arzystw a Lekarskie­
go, urządzonym  przez ^Krakowskie Biuro Kon­
certowe E. Bojań:shi«. Poranek, na którym  nie­
zrównany interpretator pieśni wykona szereg 
pieśni, poświęcony będzie muzyce rosyjskiej. 
B ilety na ten poranek sa już do nabycia u j .

Rudnickiego, Linia A — B. 1231

PO R A Z  P IE R W S Z Y  W  K R A K O W IE

w  E i n i e  L t j o f c z
nadzwyczaj serzacyjny program od 10 do 16 

lutego włącznie 1254

wielka zagadka świata

Człowiek małpa
w  pięciu częściach.

% sefer ie
Warszawa, 10 lutego. (P A T ). Posiedzenie Sej­

mu rozpoczęło się o godzinie 4 m. 35 po połu­
dniu. Marszałek zagaił posiedzenie dłuższom 
przemówieniem, poświęconem uczczeniu w iel­
kiej chwili historycznej objęcia prastarych poi 
sKi,:h ziem przez państwo polskie i dotarcia 
wojska polskiego do Bałtyku. —  Posłow ie w y ­
słuchali przemówienia, stojąc. Marszalek w yra­
ził w  przemówieniu swein hołd ludności pomor 
sKie.j, która, przez jeden i pół wieku opierała się 
zapędom germanizacyjnym najeźdźcy i orzez to 
uehrei ił i Pomorzo polskie od tego, że nie stało 
się tom samem cmentarzyskiem słowiańskiem, 
jak (.kobee naa Łabą i Odrą. Pokojem  wersal­
skim odzyskaliśmy brzeg morza, ale nie odzy­
skaliśmy Gdańska. (G łos: Odzyskamy!). D late­
go ważnom zadaniem naszem musi być budowa 
własnego portu na własnej ziemi. Następnie 
marszałek zwrócił się z apelem do ludności ob- 
tustrftw plebiscytowych, wobec której zaborca

msiłoyał rzucić potwarz na republikę, mówiąc, 
żo Polska jest państwem, które stacza się ku 
przepaści finansowej i znajduje się w  supełnej 
■anarchii. Dziś dopiero możemy odeprzeć to 
kłamstwo Prawda, że życie u nas jest ciożla.f, 
ale dlatego, że zaborcy zabrali nam jeden mi­
liard zapasów żywności i surowców i zniszczyli 
nasze urządzenia przemysłowe, ale jeżeli kto 
sprawiedliwie osądzi to, co Polska w  ciągu ro­
ku zrcbila na wszystkich polach życia państwo­
wego, pomimo toczącej się wojny, ten zrozu­
mie, że Polska może z otuchą patrzeć w przy­
szłość. Rodaków  na ziemiach polskich marszen 
łelc ostrzega, aby dobrowolnie nie przyjmowali 
na siebie jarzma w rogów  i zasyła im staroda­
wne hasło polskie: prawda zbawieniem.

Mowę t-ę w  kilku miejscach posłowie przery­
wali oklaskami i okrzykami. Po jej skończeniu 
odezwały się huczne oklaski.

Następnie marszałek powitał przybyłych do 
Fcjmii przedstawicieli rodaków naszych z  Am e­
ryki p Jana Smufskiego, prezesa wydziału na­
rodowego w  Amery ce, ks. rektora Zapalę i ks. 
Brc-msłnwa Celichowskiego i zwrócił uwagę, ze 
uchodźcy nasi przejęli się w  Am eryce am ery­
kańską zasada dostojności pracy ludzkiej i w 
tym duclm składa marszałek huld całemu wy- 
ehodźtwu w ' Stanach Zjednoczonych. (Oklaski 
i brawa na praw icy i centrum).

Z porządku dziennego p. Do Rosset referował 
sprawę utworzenia sejmowej komisyi morskiej. 
Z ii icyatyw y kernisyn wojskowej powstała 
tymczasowa kumisya morska, która ustaliła 
następujący program pracy: 1) w  zakresie mi­
nisterstwa spruw wojskowych sprawy, dotyczą­
ce departamentu marynarki; 2) w  zakresie mi­
nisterstwa przemysłu i nandlu sprawy flo ty  
handlowej i morskiego prawodawstwa handlo­
wego, przewozu emigrantów i t. d.; 31 w zakre­
sie ministerstwa spraw zngranieznvch sprawy, 
lotyeząco traktatu z Gdańskiem, sprawy, zw ią­
zane z międzynarodowem stanowiskiem Polski, 
jakc państwa morskiego; 4) w  zakresie mini- 
olerstwa robót publicznych roboty nadbrzeżne 
i  fo rty  nad Bałtykiem : 5) w  zakresie minister­
stwa kolei sprawy kierunku dróg urządzeń 
portowych; fi) inne pokrewne sprawy.

Izba przyjmuje do wiadomości to ustanowie­
nie tymczasowej komisyi moiskiej. ,

Przystąpiono; do drugiego ip|uankiUi porządku 
dizłenmcgo, clo sprawy projektu budowy portu 
morekiegc ua lew ym  brzegu W is łj w w oje­
wództw ie pomorekiem, oraz pogłębienia W isły  
od Bałtyku do projektowanego portu.

P . D e R o s s e t  pteypcmiiiMi, żo w  (Lepu tacy i 
posłów poiskteh do b. pairłaimentiu nJemiockie- 
go, przybyłych do W arszawy, powiedzie!..-my: 
borz Gftaińsfcajóema PoKkk KJstMy z narodów so- 
jiubznirtzijTch coś Polsce dał, afe ii coś pragnął 
namucic. A n g lia  nacziuciła nam nowotwór 
Gdańska, kitóry będzie na organiźimio ndodej 
Polskf nłei dto zn'tesioniai Sejnr jcidnakże sko- 
nzy&ta e piraiw, które m|u na MKfctarsw© trakta.hu 
wersalśkiogo fjrEysługnjją * jpcetkisraiwaai przy­
stąpić do buidoiwy własnego poirt/u. N ie  jest to 
bluff pouitycEmy. Zwaizyinczyi, ze port gdański 
nie jieist dfeiś dóstateckinie rozw inięty, psuBimy 
myśleć o tein, aćeby. brlzcgi' W isły pcizyśpiosobić 
dó Kildaniw, jaSde Pcilska na banki swóje wkła­
da. W szystkie stronnictwa, dążą do wyltworzc- 
uia wueiidteij ekononrifcgniej sity, d.o której ldn- 
ctzetn. ii wrotam i będzie. Witóa., Gdańsik i1 Bałtyk. 
Jest to pociaątefc wiełkiich nakładów pracy, 
które Poll-ika jako1 państwo morskie wykonać 
musi. P. miPisticY robót piuluirtT.ych Kędzior w 
mayiu r. z. powiedział, że konfeirenicya pokojo­
wa pozibaiwita nats nietyflko Gdańska, ale i 
tnzieich po win tów  gtdańiskiieh, zostawiila jednak 
moiżinońć polglijibicnio. jrziioira. czarnoiwiiclkiegO'' i 
dkiikiu piaśiiiiicikiiago. Fif.m -tzasOMu 2<3 eizea wica po 
ciągmiięllo girałifcę iprizieiz potok Piaśniteiai i je
zibro cizaTnowkflcity a takrżó odipadla. część pa- -oświatowego, W acława 
wiaUi puckiego, któirc ziostaty ptrgyjłąicaon© dou 
Pomorza. T a  zmiana jest tkieirowmma. pirzeciw 
PotBice. Szło o to, aiby nie dopuście Polski Jo 
nuonza’. Art 101 trakta tu weirsałtkk-go prze wi­
duje zaiiwaucio kontwien)cyi> « wolnego ncasta 
GdańSikai z Polską. W  jakim stopułu Uonwew.ya 
ta będlzii© korzystną, to zależeć bętirz.ie od1 Gdań­
ska. Gidyfby jiednatk kenwienicyą nie by ła  dla 
nas wygodną, rząid po winieni obmyjśleć z  góry 
środki, któreiby uniezależni ty Polskę od dołircj 
w o li miasta Gdańska. Hnzefaai zibudować własny 
pont morski na własiunn teryioryum. Mówca 
jnosj 0' pn'zyijęjc:i3i wniósJkiu iządowogo.

Po przAmówdeniu p. D a s z y ń s k i e g o  izba 
uchwaliła zarnkstięcie dy&kDsyii1, poozom wnuosek 
kranioyi przyjętiO jedmomyśline. -

Sprawę zagospodarowania odłogów grunto­
wych w repufclice i na ziemiiaeh wschodiuch re­
ferował p. D ą b s k i .  Referent powoływał się 
•na statystykę., z której wynika, że w Polsce jest 
fi miliicinów morgów aietnń odłogiem  leżącej.
A żeby te ziemńc uprawić i wanszteity aodno uru­
chomić, trzeba na początek wyasygnować mi­
liard marek. Mio-wca wnosi, aby sprawę odesłać 
do komisyi. W niysek ten Sejm u d i wala.

Nsistępniie obradowano nad potrzebą założe­
nia filii Polskiej K asy Pożyczkow ej w  głównych 
miastach Stamów Zjednoczonych. Po  dy&kusyi 
p rz jję to  ^niosek komiiśyii o założenie rzeczo­
nych filii.

P  M a n i c w  .s k i refeiowat sprawrę rekw izy- 
cy i zboża u nolnikow. stosowanej beizwzględnie 
i bez zabezpieczenia koiP;ecz.nych jncit.rzeb gosjwi- 
datrezyd i. Również p. ks. O k o ń  żącLił w zględ­
nego postępowania w ładz wc4skwwych podczas 
reivw.ii/ycyi zboża i wnosi reziolucyę, wzywa,ącą 
rząd do udziel oma rychłej pomocy powiatom 
Małopolski, szczególniej dotkniętym rekwizy- 
cyami i zwolnienie ich od rekw izyc ji1. liec.olucyę 
p. Mank-wskiego przyjęto, lurtomiast. rezolucyę 
p. ks. Okonia odrzucono

Marszałek diotmiósł o  śmierci p. Bernarda Ster 
na z Buczacza i poświęcił mu kilka słów wsnonr 
niieniia. Uo/.cizmo to przemówienie powstaaiicm 
z miejsc.

Po odczytum i szeregu uueipekcyi i  wnio­
sków nagłych, którt od esic no do różnych komi- 
syj, posiedzenie zostało zamknięte. Następne 
posiedze*me w  piątek o godz. 4 popołudniu

prow iraeyi i bczcr/.yinnością w ładz centralnych. 
Sprawię te omawilał na posiedzeniu komisyi* sej­
mowej poseł Dlamand. Odpowiedzi udizieFł lra- 
nistea' apirowkaeyii dilwńusiki, bronią© władz 
centralnych. Minister zawiadomił konrisyę, że 
do Lw ow a wysłano w  ostatnich dniach znaczne 
transporty żywności.

M. Z. R. u propGzycyi pokojowej.
W arszawa. 11 lutego (Te l. w ł.) Rada główna 

N. Z. R., któCej posiedzenia odbyły się w  nie- 
dtziełę ii puniedżiałek, powzięła w sprawie ro­
kowań pokojtw ych  następującą uchwałę:

Rada główna Narodow ego Zwnązku Robot­
niczego dom aga się, ażeby rząd polsk. nie za- 
nieaaał żadnego sposabu zawarcia sprawiedli 
w ego pokoju. Zasady tego pokoju imają być 
następujące:

1) Uznanie niepodległości i suwerenności1 
Rzeiczypolsipnlikej polskiej ii je j praw do wszyst­
kich ziem  polskich.

2) Zabc-izipiteetzęuie gospodarczych interesów 
polskich.

3) Uznanie praw clo samodzielności, narodów', 
zaiinieszkiująicypili teren by łego  caratu.

Rada gjló-wna uważa, że* nząd sow ietów  powir 
ittYin dać dowód, że pragnie szczeuze pokoj'i, 
z-aniocliać agitacyii bobzew iokiej i* knowiań przc- 
c iw  Polkce i dać gwarancyę, że nie wyzyska ro- 
ŁCijmlu do zbrojeń przeciw Polsc-e.

Z u ta K k  Kooperatyw  rosy jsk ich  

u WrFSztfude.
W arszawa, 11 lutego. (Tel. w l.). Zw iązek ko- 

operatyw rosyjskich w  W arszawie, stanowiący 
oddziai Związku, z którym  koaheya zawarła 
układ co do *wymi«ny towarfew, nadesłał kores- 
liocidcntowi wm-zenni obszi rny komunikat o 
swejej działalności. Z komunikatu tego wynika, 
że jeszcze w  paźdzkniiku ubiegłego roku w ła ­
dze polskie pozwoliły na otwarcie w W arszawie 
Związku kooperatyw. Oddział warszawski po­
zostaje w stosunkach z kooperatywami polskie- 
mi i prowadzi wymianę towarów.

Komunikat usiłuje wykazać, że Związek ko- 
eperatyw rosyjskich stanowi jednę z najbardziej 
realnych sil antiliokszewickich, na końcu je ­
dnak zaznucza, że Związek jest organtzaicyą 
apolityczną, stojącą poza partyami, co znowu 
osłabiałoby powyższe twioidzenie.

N IE l A S K a WOŚĆ s ir  TO V E R A .
Warszawa, 11 lutego. (Tel. wł.). »Gazeta 

W arszawska* zamieszcza wyw iad z tymczaso­
wym komisarzem angielskim wolnego miasta 
Gdańska, Tovercm . Z rozmowy tej wynika, że 
wszelkie niejasności traktatu pokojowego ko­
misarz Tover tłomaczy n? korzyść Niemców.

JENERALO AYIE  FR AN C U S C Y  
W E  LW O W IE .

Lw ów , 11 lutego. (F A T ) Dzisiaj wieczorem 
przybył do Lw ow a szef misyi francuskiej w  Ru­
munii jenerał Petain. Fow itall go na dworcu 
imieniem D. O. G. jenerał Nowotny, komen­
dant miasta pułkownik Linda, kapitan Filip­
kowski i grono oficerów'. —  Jutio, we środ11, 
przyjeżdża do Lw ow a jenerał francuski Henrys 
z dwoma francuskimi jenerałami i oficerami 
oraz z dwoma oficerami polskimi. N a  dworcu 
jenerał Henrys będzie powitany z honoiami 
wojskowymi.

ZA R Z Ą D  W O JE W Ó D ZTW A  PODOLSKIEGO.

Lw ów , 11 lutego. (PAJ '). » Gazeta Lwowsko-* 
donosi: Nowom ianowany wojewoda nodolski,
p. K  r a c z k  i e w i c z, wyjechał w  tow arzy­
stwie komisarza jeneralnego, Minkiewicza, p n - 
z.esu rządu j r dolsł.iego , dalej szefa wydziału

Skibniew-skiego, szefa 
w7ydziału prasowego Stanisława, Stępów skiego 
i kapitana Wiika-Czarnowskieg-o, na ohięcic 
administracyi wejew ćdztw a podolskiego- Staro­
stą kannomcckim został mianowany^ starosta 
trriuąiolski. p. Hubert, starostą płoskinowskim 
o, Iwanicki.

W A L U T A  M A R K O W A  N A  W SCHODZIE.

rach zaiętyrh przez Fclskę kursu waluty nieimeckiel 
z karstm waluty |. l.-ku-j postanowi! Związ.ek prze­
mysłowców wezwać t szystkich prze.ni, Mówców Niem­
ców7, ażeby za tow arfr  wysiane do Polski, pol.ierał 
naiPihcść wyłącznic iv waluiie nieiwsckicj.

KU RS M A R K I POLSKIEJ W GDAŃSKU. Tek 4 ‘ 
Gdańska: Handel banknotami polskimi w  ubiegiyni 
tygodniu był bardzo ożywiony, rlioć transakc.y nie 
były tak liczne, „nk w poprzednim tygodniu. Przy 
pływ net polskich 7. P irlina do Gdauska znacznie 
z.rnalał, to też z j . , „ o d u  malej podaży, noty polskie 
idą cirg lc w górę. W  sobole kurs mand pohkiej w a­
ha! tię cd 88 do Cł’ chwilami dochodził do 68; tenden- 
eva r.a cgól silna. Dziś kms marki ti7 do 68.

fW KLA-D Y Z bLA ZA  W  A U S T K A l.ll. Z Fcrth w 
7a(hodniej Auitralii donoszą, żo w7 Yampiso odkryto 
olbrzymie pokład • żelaza. Pokłady te przeus.„wiają 
kolosalną wartość dla Australii i imperyum

-----------------------  1 i-C*

Akcyjny Bonk /srwlraiy« » Lumtile
Rada Zaw iadow oza r>anku odbyła w  opialn icł 

umiach posiedzenie, na którein zastf',nawiane się 
nad 'zapewnieniem  in s ty tu c ji dalszych zuac-znych 
w kładów  kapitałow y eh, z u w agi np, coraz bardziej 
wizrastając.ą i rozszerzającą się działalność Banku j 
w zm agający się zakres in teresów  inotynucyi.

W  szczególności obejm uje Bank w  iia jb liższych 
czasach w  sferę sw ej działalności szereg  najpow iż- 
nk jszych  w  kraju spółek budow lanych , w yw iera jąc  
przez to znaczmy w p ływ  na tak  ważną w  dz.isiey zej 
chwili kwesty ę odhudowy kraju. Foza iom  myśl 
układu ze Zw iązk iem  K red y tow ym  Spółek  ręko­
dzie ln iczych  i m ające nastąpić przejęcie przez Butik 
interesów  k 1 e d y Lo w o -pi en i ę zn y  eh p ow yże j wym ię- 
nioncj in s tjlu cy i, a teniSamean ob jęcie wyzystkich 
agend kredytow ych , tyczących  się rękodzieła i dro­
bnego przemyshi, od o z ia la  na rozw ó j spo5ecz.no- 
jospodarczy działa lności Banku. 'Także ca ły  szereg 

innych w ielce żyw otn ych  interesów , zapocząteo- 
w anycli p rzez C tn k a łę  Bauku w c L w o w ie  i  jtgu  
oddzia ły  w K ra kow ie  i  w  Zakopanem , w ym aga  co­
raz znaczniejszej podstaw y kap ita łow ej, zw las_zcz.s 
że przyszłe zadania Banku stają praed nim w  for- 
rnio w yraźne j i roku jącej iinstjtucyi ję k  najlcpsea 
nadzieje rozwoju.

Publiczne rozpisanie em isyi nastąpi w  dniach 
n a jb liieeyd i, zau w ażyć  jfeknekowo* należy, i e  enn 
j a  ta w znaezm ę m ierze zespala już p ok ryta  przez 

rozm aite grupy interesantów , k tóre  działalnością 
Banku w  ostatnich czasach się za in teresow ały, f ik  
że do publicznej em isyi pozostanie ly lk o  n k w i i ł t u  
ilość akcyj. A k c y e  em itowane b ę łą  po kursie 
450 K , za nom iią.le 400 K , co zc w/ględu na bar­
dzo korzystny stan interesów7 Banku uważać należy 
za kurs n iezw yk le  tani.

Odpowiedzialny redak to i

M lC H AL K O N O PIŃ SK I. 
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.
HHB BB

N a f d © s t a n e -
(Artykuły w tym dziale ołe pocncdzą od redakcył). 

Poważue ziecenia na

J a r ma r k  Gdański
przyjmuje »V  I C  T  0  F  I A .« 

K iA K Ó W , U L IC A  D ŁU G A  L. 48. 1237 2

Warszawa, 11 1 utogo* (P A T ). Kofltóaara z'em  
wuchodnuc-h, O&TnołowGki, wyid-ał rozporządze­
nie, polecająco wiszyntkim mirzędnikoim ipaństwo- 
wym, kasom aidministiralc.yjinym i, iinstvlfcucyom 
skaiaboprym wiszolkie wyiptaty pnzyjntow*ać oraz 
perayio iiraciciwmikcmi iwTyid'a,wiać wwiłą.tznid we 
wialuioiei ipoM^iej. Rubli jcansBuioti jiokc-ouo nie 
przyjmować. .Analogaciznie roz|pOTząidlz/eni© w y ­
dane aoistaiło na kolejach liiaiłoruskirth. Sprzedaż 
balotów kolojciwĄich odbywa się wyhicizarie za 
mairki 'polskie.

P A P IE Ż  U ZN AJE  P A Ń S T W O  ŁO TE W S K IE .
R yga , 10 lu tego (P A T ). Havais. -Sekretarz 

stawi dworni ujapi^eskiogo, kt irdtytnal Gaispari, 
zaiwiaidlomił, 'że papież uznał definitywnie pań­
stwo łotewskie.

R Y S Z A R D  D E FM E L UMARŁ’.
W iedeń, 10 lutego (P A T ). Dono«zą n. Berlina: 

Jak dzienniki* donoszą a  Hamburga, zmarł one- 
gda-j w  Blankensee ipoet-a niomieciki Ryszard 
Dełmael w  50 roku życia. - ■

B z l s l  e k o n o m Ea n y .
K U R SA  G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J , 

z dnia 10 lutego 1920.

(faźiiP dis U- jeńcóuł 013 Włoszech.
Gficei-owie i żołnierze, b. jeńcy we W łoszech, 

k tórzy za pośrednictwem Komendy Polskiego 
Obozu koncentracyjnego w  Pontoccluo i Modo- 
nie reklamował’ swoje zdeponowane korony 
austryackic u w ładz włoskich, mogą takowe 
odebrać w D elegacyi Mi-syi Polsku?1 J. Hi R. 
w Krakow ie (dworzec towarowy), podając kwu- 
tę zdeponowaną i nazwę obozu jeńców. N ieode­
brani pieniądze do sześciu m iesięcy nrzechodzą 
na rzecz »()zenvonogo K rzyża*. —  Upraszam 
wszystkie polski© gazety, zwłaszcza we wsclio- 
umoj Galicyi o przedrukowanio ninięiszogo 
ogłoszenia. *

Por. S1UTY W OJCIECH  
komendant Poisliich obozów kerwemracyjnych 
1241________w Pontecchio i Modenie:_______ _____

POSZUKUJE S IĘ ~2^gFpO K O I Z KUCH NIĄ 
i komfortem. —  Zgł(»syenia. jiod - Z. G .« przy j­
muje Adm. “ N. R eform y*.________________1235

. "z Gb^B I ONO 
kolczyk  brylantowy, okolony szmaragdami 

(zielona obwódka).
U czciwy znalazca zechce zgłosić się do składu 
szczotek przy ulicy Krakowskiej L . 4, edzip 
otrzyma sowito 1 ynagrodzenie_________1 -  * •>

F la ty n ą , P ry ia n ty
zegarki złote, zęby sztuczne, oraz wszelką niżu 
teryę kupuje po najwyższych cenach zega. 
mistrz MFLZER,  Kraków , ul. Sławkowska 16, 

obok magazynu b~oni. 1 3_5

ofiai. iąd
A keye bankowe:

Tank Dn;emysłowy 610‘—  640‘—
Bank hipoteczny 740‘------- 1 -
Bank gal. clla handlu i jjrzem. 600‘ — C40‘-
Gal. zictu. bank kr.-d. 4tM)‘—  520'—
C-al. ludowy Bank dla rolnictwa i handlu 280'—  — ‘— 

Akcye Tow. handi. 1 przem.
Polskie Tow . handlowe 450‘—  400‘—
Zieleniewski 13S0‘-  1450‘-
.,Górka" fabryka cementu 1150'- 1200‘-
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 1875‘-  1925‘ -

Waluty:
Marki niemieckie SfiQ‘ -  270‘—

Transaicya 265‘—
Rnhlc carskie po 500 rb. 230'—  2 i0 ‘—
Ruble dumskie 65—  7r ‘—
Czek Le i lin — ‘—  — *

Trans akwa  237‘— 238‘ 
N AD ZW . POS. CENTR, Z W lĄ Z K U  MALOPOL. 

PKZLM . FABRYCZNEG O  odbyło się onegdoj we Lwo 
wfc pod j izewodnictwem p. Andrzeja Lubomirskiego. 
W  naradach, toczonych w Izbie bandl. i przem., wzięli 
udział liczni przedstawiciele przemysłu z zachodnie] 

i i wschodniej Małopolski.
NIEM CY BRO NIĄ  SW OICH M AREK TG. z Gdań- 

ty :w ovva ła  k o m ie y a  k iU a r t io fa in y s n  E tanem  a - j ska ;  Z ptwodu zrówm uia przez rząd polski na obsza-

M it  flteiSsBI brcnl M laft tentrdnytli
W arszawa, 11 lutego (T eŁ  w ł.) Na1 wczotaj- 

smem poeifcldceiiiiu rejimowej konnsy i* aprowiiza- 
cyjnej ona wiano1 uchwiaię, powziętą przez ko- 
misyę ągrtdwilzaicyjną m. Liwowmi, ejwiraicającą się 
dó posłów małojpołskiicih, aby wystąpili do 
włamz panstiwiowyidi o  wyłączen ie gospodarcze 
Galicyi na. w zór P o zn a ń s k ie g o . Uchwałę tę mo-1

iifiisi dli iid m  kr tumu*.
W  niedzielę, Jnia 15 lutego 1920 roku. odbę­
dzie się w  sali Strzeleckiej przy ulicy Lubicz 
L . 10 ped protektoratem JW P. prezyd. Tadeu> 
szowej Epsteiuowej, prez. Drowel Rafąłowej 

andauowęj i prezydentowa] Józef owej Saro w 9

Wielki kiermasz d:a dzieci
Piulączony 7. zabawą taneczna, na rzecz żyd. in- 
wnliihiw, w dów  i sieiót wojennych. Focwttek 
o godzinie 4 po południu. Dia dzieci przygoto- 
w ir je Kom itet liczne niespodzuiank: i zabawy.

NI u zy ka doborową.________ 1225_i

R z ą d o w o  iiD O w ażu ione 4-miesięczue

P o l s k i e  K u r s a  H i ^ c l i o w e
w szkole K . Z IM O W SKIEG O  W  K R A K O W IE , 
Rynek głów ny L . 17, II. piętro, pasaż Bracka 4 

W pisy i nainta po południu i wieczorem. 
Now e kursa od 20 lutego 1171 3

ZD O LN Y  L E K A R Z  D E N T Y S T A  (Dr med.) 
poszukiwany do w ielk iego zakładu na nrowir 
eyi, jako spólnik. Zgłoszenia przyjmuje A dra i- 
nistracya » Now ej R eform y<; pod: »P ro^ in cya *. 

1210 2
F A B R Y K A  

w  ruchu, wzorowa, świetnie prosperującą, nad­
zwyczajne dochody, odsiąpi połowę kapitału 
zaKłauowego za circa* 2 miliony koron. W ia ­
domość w rządowo upoważnionem biurze ku­
pna i sprzedaży Zj'gmitnta Waldmanna, K ra­
kowy plac Dominikański L. 2, telefon  2307, od
1221 3 godziny 2 do 4.

K A M IE N IC A  obok Rynku ze sklepami w  K r a  
kowie 1 kamienica z komfortem w Tarnowie 
DO SPR Z E D A N IA . —  Z g ło s ze n ia : Biuro F . 
Turliński, Kraków . Podwale L. 3. l ló f i  2



N r 3 « f l O W *  R E F O R M A

m
Czw arto ic n  Linowo i92t>

C M  POL!
W  K R A K O W I E

F IL IA  W  KRAKO W IE, UK-fCA P I JARSKA 2. Telefon  31©ft
rifj a vis Hotelu Francuskiego.

m scaa&sm TE

liupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakcje: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne. 
Przyjmuje tak korony jak i marki polskie na książeczki wkładkowe

n a  4 1 ! !
■Uwiera raekunki kieżące i oprocentowuje takowe po 3%. 
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego BROADWAY FfiNANCE CORPORATION i złączonych z nim banków polskich Broadway 

Nałicual Bank, Falls National Bank i A*ner?can Bank.
Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców' w Ameryce. 
Pośredniczy w'e wszelkiej korespondencyi i transakcjach pieniężnych z emigrantami polskimi w Atporyee.
Uczestniczy w o igankacyi pasażer&Miego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okręt nvi-j przez Gdańsk z każdej 

miejscowości Rzeczypospolitej Polski. 
Przesyła telegraficznie i przez pocztą pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy.

® ° w

d y w fd e m tly  o d  a k e y j  ; ł a c i  B a n k  K u p ie c iw a  P o ls k ie g o  z a  r o k  f 9 1 9 .

W Ł A S N E  F I L I E :

L w ó w ,  P r z e m y ś l ,  T a r n o p o l ,  S i t n o 1! ,  D r o h o b y c z ,  L u b l i n ,  S f l a f i s l i ,  P o z n a f i .

• ....' i ; . . . v: .

( lu z y jn li  i i  sprzedania
«brar,y aleja* i akw. ><> nojprey
itfpnósjszjoh cenach. Ul. Studeu- 
. c ’:a a®, U  ptetto, na lewo, 

E1S8 I 3

Bufetowiec zdolny
potrzebuj z ir w  do firn/ Karol 
f  oret, ul. Sławkowska 25. Zamiej- 

teow i mają piorwazońotwij. llbb 1 8
Cukierniczy subjekt

■ asjnkujt* paaady. —  Zgłoszenia: 
fili 5cz; sfuw. K ra iów , p ista rest. 
ęł( wri. poczta. I  la j 1 2

fortepiany
Boscudoriera, Ehroara, Wirtha, Pe- 
troifa, nowa i przegrane czarne 
a rcaboniowtt, z, mechaniką wio- 
fleńiką i angielka, poleca po oe 
nac dziennych sk.ad fortepianów 
Gołd a tan, B ielik i. Je*t tam te ł do 
sprzedania ~a przystępną cenę, 
prawie nów*, krzyżowe pianina 
z » 'g .  mechaniką, nadw. firmy 
Petrof. 1206 1 2

t ta c u a l^ r
z dłuższą praktyką, obeciie na 
posadzie w większej fabryce, amis- 
ni tłk „w ą  najchętniej na Kraków. 
Zgłoszenia pod „Z d o ln y  19" przyj- 
maje Admlnistr. „Nairei Retor ny . 

1206 1 2

POSZUKUJE
biegłej atenotypiłtki firma Silber* 
Sv6 i  » Bolzer Sp. z ogr. poręką, 
ni. iw  Krzyża 5. 211 1 3

.<H» »•*„<, * ł *
fetbn lk  deiiiyHęcaiy

(asyalent) pierwszorzędni siła, po- 
sznk wary do w ietiiega  zasiada 
na pr.wincyi. —  Zgłoszenia pod 
,,PrCr.yincya“  przyj n a je  Admin.
„Nowej li.etormj“ . '  . 1,213 1 2

♦♦❖♦V Ł)Sf

PoszuKulemy
300.000 zdrowych progów ba­
kowych i sosnowych. Zgło­
szenia do W ielkopolskiej huty 
miedzi, Poznań, ulica Gran 
waldzka 22 a. i 22«  i  s

do p o A tz csz B iitt irch
wszelkich systemów, fabryczny ss ła f części do maszyn do szycia 
—  . „  „ „ _ ‘ WARSZAWA
S f * s & i  C to l& n e n ,

1140 2 19

W  B ro n a w le a c h  M a łych
jest do serz Jania dom nowy, da­
chówką kryty, ogiód owocowy, craz 
półW a morga pola ornego. Wia- 
domoi'-- Piotr Mikołajczyk, Brom- 
w.co Ma!e 3. 1101

Pokój iimsbiowany
dla mężczyzny * węjlem, BI. R »- 
dziwiitawskw 20. U  p., od 3—4. 

1 214

Pierwszorzędni

poszukuje w?szkolon*(o pomocnika 
buchaltera z edpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia c odpis w. świadectw 
pod . r o n d a " ,  ilo t*. llrist*', 
T a rn ó w . 1215 i  2

Realność
dwupiętrową, kolo przystanku tram­
wajowego, wraz z ogrodem. *pr*.e- 
dam za cenę 450.000 ko-. B liż­
szych wyjaśnień odzieli kaneelarya 
adwokacka w  -Krakowie, ni. Szew­
ska 21. 121J

„ D Y U M “
Spółka zoytn ja, i drobiu, Ekapo- 
Lytera w Krakowie, uL św. Toma­
sza 15, I I  p., posznkn o rutynowa­

nej pnlsklOj

s ( e h o t y p i s i l ó
Reflektuje się tylko na siły pierw 
szorzędne. —  7. łoszenia osobiste 
w godzinach przedpołudniowych cd 
9 do 12. 1219 1 2

P. Mtilifió.
W ąskotorowa kolej lokalna, 
6 kilometrów długości, ruch 
osobowy i towarowy, je s t  do 
sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy “ pod „ !2 ® 2 “ .

1202 i  3

f i l i  Sf3f3 p i o u
męską i  damską, obawie, Zawiado- 
nfiuio pigsu ne lnp ustne. Intere* 
ohrześcijański. Dreslerowa, ulica 
dccztpańska 5, I  j>., w  o f ic y n ie .  

1187 1 10

Przedsicbio.stwo

p o s z u k u je  f a c h o w c a
w (iiiaie ubezpieczeń od ognia 
i odpowiedzialności prawnej, dla 
rewizyi poiic. Zgłoszenia du biura 
Keiikaa S tittLa , ul. Grodzka 13, 
pod „Fachowiec łSO -. 1223 i  3

I i  i i i p i i  iiiplLii
rozpocząó mozaa nutychm^st w 
każdej m'ejscowośoi i w każdej 
dowolno., porze, ;:a jodnoraze-rą 
opłatą M k  35. Pro3pekta z* nade­
słaniem 25 lg  markami, w szkole 
handlowej S. Karitana w Przemy­
śl u. 814 5 10

kołdry ca wacie, materac-, robi 
nowe i  przerabia a tarę. Wyrób 
pościeli Matub o w ies , u l. P o s e l­
ska 20. 990 3 5

F a b r y k a  c i i k r ó ^
i pierników Stefana Postawki, Pod­
górze, ni. Twardowskiego 19, p<>- 
szakaje da kcpia  walcy do wyrobn 
czozoiady i marcyoaua. jO 1 5  5

Z a  dostarczenie

M  miko: 3 îfmieida
7. telefonem na binro, oiiarują odpowiednie wynagrodzenie 
oprócz czynszu. Zgłoszenia listowne polecone nadesłać na­
leży do firmy Sobel Margulies w  Jarosławiu 1172

Pierwszorzędne Polskie T m  ubezpieczeń
poszukuje ustosunkowanego, solidnego

r e p r e z e n t a n t a  n a  M a ł o p o l s k ą .
Niezbędna znajewość działów nbezpieczoń: gruntowna ogniowego
i ogólua życiowego. —  Zgłoszenia nadsyłać pod „ Ł ”  do Biura ogioszosi
Tew. akc. „Kekiim a Polaka", Warszawa, nł. Ja>n* 10. 1227

Technik bu^o:vlany
Ist 28, abaoiwent wyższej szkefy przemysł«w»j, z kilkoletnią 
praktTtą bsdowlam, oiur*wa. sam olzieUy w planach, bitgły 
w  języka niomieckim i  c -eskim. lOSZBT sje n lftfS C a  W 6a- 
l lc y l .  —  Zgłoaz" lia psd 1,2 a a te c ,łn i,'n r l, przyj nnje Biuro 
ogłoizeń B riiis i W lt ź ik ,  Berno, plac WUseaa 1. 1201

Skórki surowe
z lisów, wyder, kun, tchórzy i t. p. kapuje, w każdej ilości 
no najwyższych cenach s k ła d  lis te r  A n to n ie g o  T r ą b k i 
w  K r a k o w ie ,  n i. S z e w i  k a  12. 119 5 5

Kaneelarya główna K, hr. Lanck&reńskiego
w e Lwowie, u). Jagielloń ska 8

pr/.yjtuie p a n n ę ,  p i s z ą c ą  s i j r l s  n a  m a s z y n i e ,

obćz .aną z czynnościam i kanceląryjnem i. -Stenografia pożą­
dana. —  Tylko pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem refeieucyj nadsyłać należy do powyższej kan-

celaryi. ioSs 3 3

Vr. IV  641/19. 1203
22

Ogłoszenie.
Wyrokiem Sądu okręgowego karnego w Krakowie 

z dnia 17 kwietnia 1919 L . cz. Vr. IV  6|4-'1Ł Markus Da 
wid 2 .a , Klein, lat 48, re ligii mojżeszowej. żonaty, syn 
Salomona i Hindy, kupiec w Radłowie, uznany został win­
nym występku z § 29 ces. rozp. z 24 marca 1917 L. 121 
Dz. u. p., popein onego przoz to, że w Radłowie w p ierw ­
szej połowie 1918 r., wykorzystując nadzwyczajne stosumd, 
spiiwodowane stanem wojennym, żądał cen nadmiernych za 
Drzedmioly zapotrzebowania, a mianowicie: zapałki i cukier 
lodowaty, a czynu tego dopuścił się, bęaąc już raz zasą­
dzony za podbijanie cen, i ,z a  c zjd  ten zasądzony został 
w myśl § 20 powołanego rozporządzenia p”zy zastosowaniu 
§ 260 lit. b. u k. i § 265 p. k. na kerę ścisłego aresztu 
przez 14 d m ,  obostrzonego 1 t war dem łożem w ciągu kary, 
a w myśl § 389 p. k. na ponoszenie kosztów postępowa* 
nia karnego.

W iększe przedsiębiorstwo poszukuje reprezentacyjnego
pierwszorz-.dnego 1 . 2 2  1 2

Znaczna pubory. Starający się muszą władać językiem pol­
skim i niemieckim. —  Zgłoszenia pod „Podry iM jspB y*1 do 
Biura ogło zeń Felissa Startera, Kraków, ul. G iodzta  13.

Mrafe człowiek
(chrześcijanin) z działu żelaznego, władający językiem pol­
skim i niemieckim i pisz.ący na inaszvnie, z a r a z  p3bZH> 
h iw a n y . Zgłoszenia pod W . P . U. 83 3  przyjmuje Bjt&ro 
g p o s s o n  R u d o lfa  & o .? se go , W a r s z a w a , u l. f f a t -

L24. i m

Z a w ia d a m ia m y
interesowanych, że ubjęliśraT rcBrezentacrę i WTłocznij sarz^dsż wj :obów

F d B K Y K l  1 U S T E R
firmy Fraactszek isaytel w Warszawie.

Priyja\U|cmy isaiuówieni* na lostra wszelkiego ro(k»ju, w szczególności 
do tirz%.iień; sklepów, wystaw, cukierń, zakładów fryzjerskich, hoteli, 
pensjonatów, ponadto lustra toaletowe i t. d. 121 f  1 3

Przedsif biorstwo przemysłowo-handlowe

B R O N IS Ł A W  M IL K I  i SFIU
Kraków, ni. i » .  &srłrbdy 1. 5.

Vr II  3726/17 
ia ~

i 3 205

Sąd krajowy kam y w Krakowie wydał w dniu dzi­
siejszym pod przewodnictwem Rskr. Franica, po przepro­
wadzeniu rozprawy głównej dnia 26 go czerwca 1918 r., 
następujący

"!2i ł s
Henryk recto Hersch R o s e n b e r g ,  lat 62, todeni

i zamieszkały w  Krakowie, rei. mojż., właściciel realności,
syn Izraela Dawida i Sary, winien jest a) wystęnku z § 4 
L. 1 ces. rozp. z daia 25 lipca 1914 r. N r 155 Dz. p. p., 
popełnionego przez to, że w roku 1917 w Kutkowie na­
ruszył rozmyślnie obowiązek ustawowy dostarczenia dla 
siły zbrojnej Monarchii przedmiotów zapotrztbo.vsuia wo­
jennego przez to, że iż mimo, że na podstawie ces. rozp. 
z dnia 23-go listopada 1915 r. L . 283 Dz. p. p. i ces. iozp.
z dnia 16-go czerwca 1916 r. L  l a l  Dz. p. p., zarządzono
zajęcie i rekwizycye, wyrobów metalowych, należące do niego 
wyroby z mosiądzu zagaił i władzy nie oddał;

b) występku z § 23 L . 3 ces. rozp. z dnia 24 marca 
1917 r. L . 131 Dz. p. p., popełnionego przez to, że w tymże 
czasie i miejscu przedmioty zapotrzebowania, a mianowicie 
materye ra  ubrania i świece skupował i ograniczał niemi 
nandel przez gromadzenie, ceiem podbicia ich ceffy, za czyny 
te skazany zostaje w myśl § 23 ces. rozp. z dnia 24 marca 
1917 r. L . 131 Dz, p. p i § 267 nk przy zastosowaniu 
§ 266 nk. na jeden (1 ) miesiąc ś^słego aresztu, a w myśl 
§ 389 pt. na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

W  myśl § 43 ces. rozp. z dai.i 24 marca 1917 r. 
L. 131 Dz. p. p. orzeka się ptzenadek świec i materyi. 
W  myśl § 45 cyt. ces. rozp. ma być na koszt oskarżonego 
niniejszy wyrok ogłoszony w dzienniku „Nowa Reforma1* 
w Krakowie.

t r ł a g b b a u
w oryginalnych butelkash poleca

Sisnlsław Ghumawieuki
A. a i iw, aii«i Karir.eSlclta 42.

) 1115 1 4

M i i !  i l l i i i i :
2 uesniu-wia do prakbki z 3 ki. 
gi;nn., dziewczynka dt. pakowania, 
panienka sklepowi*, do działu me­
dycznego, rutyi. -wany pakier, u- 
CRciwy służący. Zgłoszeni* od ęod*. 
13— 1 w firmie Drobuer 10r*l 3 3

'  I 3 r k a k a i p n » c a
Eoyer.iasza i Dra Kazimierza Kc 
ziaiiawlch. iCraków, ul. Karaiolick* 
16, Tal. 315, zac ip i wię ilość 
ołowiu miękkiego i twardego oraz 
stary m iteryał czcionkowy. Zgło 
azer.tu do kancel»r>i dnikami. 

1141 2 3

M  p i l
do 30-litrowych 1'aniek m^czar- 

skich oraz centryfug poleca

W . K . S e l l n g e r
M i m  lllirowszczyzna 4.

1028 2 6

, O L M A <<
kupno I sprzedał craz wy­

najem samuctaodów
spółka z ogr. odpowiedzialnością
w Krakowie, ui. Crzegóniecka

Talefoii 3470 i 3^23.
1122 2 3

U ż y w a n e
lecz w dobrym Btanro maszyny do 
mycia flaizok, oraz dwa wozy kryto, 
z budą dLa powcżącfro, zdolne do 
r«zwożenia piwa. mleka, chler-a, 
są do sprzedania. WiadouiOfć u 
Kwrainkowskioj przy ni. Fodeho- 

rażjch 1. 5, dzielnica XVI. 
1.93 3 2

K u p y i ą  p s r & s r o b ę
damaaą, używany, oraz obu­

wia. —  Zaw:»d*uii#uia korospau- 
ientk%: Dobrowolski, Kraków, ol
K<Wa ,.ka 1. 10. 109S 3 20

Botrzłba zaraz 
30 ktwali
30 pomocników kawaloKich 
25 steimachów 
15 stolzrzy 
10 cieśli 

20 pomocników fabrycznych 

Zs
rucha
zów w Kn-kowie-Uodgórzn al. 
Wielicka 1. 1104 9 3

ni pomo^niKow Taurycznycn. i

Zgłaszać się do inżyniera 
•acha wojskowych fabryk v o- j

m m m i:
w Poznania, od kiitui lat dobrze rozwinięty, z powoda 
przojocia innego przedsiębiorstwa z a r a z  P.O S p rze d a n ia . 
Zgłoszenia przyjmuje RutaoL! M s s ie ,  P o z n a ń , p la c  W o l­
n o ś c i M , pod 0 .  R . 27S , lisa

K raków , dnia 26 czerw ca 1918 r.
Fs azifó  mp.

„OCHRONA IKPIfClONYCr
kufiRsyonowaiK Biuro dla spraw ub8zpisczen!cvsrych 

Kraków, Rynek główny 22. Telefon Nr 2246 . #

9 0 9  $
1 IntcrweucTO przy likwidaeyi i wypłatach szkód. 1145 3 5 ®  
J Szac^wanib objektów. J
3. Rewizja, po ić ubezpieczeniowych od ognia, włamania i wypadku ®  
i. Interwencja u Towarzystw zagranicznych. W
5. Ułatwianie zawierania nrnów ubezp. n3, korzystnych warcnkach. ®

• 9 |
FschowH siły doradcze w każdym spejfatyfn wypadku. |

larzgd \ m  K. hr. Lon̂ onMieso
poszukuje

a H j m Ł t a  K i ń  k a j h t i - c l o r f
dla większego o&»aara ki Juty o na rodnto galic
Wymagana ukończona szkoła lasowa i egzamin oaństwowy. 
Posada stała, n a  r a z i e  k a w a l e r a k a .  Ty lko pisemnt 
zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem rererencyj nad 
syłać należy do do San te k r y i g^w nej K. nr. Łaneko- 
ronskiego, L.ifó v, ul. JagiaitoiasRa 8. 1017 3 a

  ■ - —  T l
■  U f w n e iń ^  n  K r * k < m t c  d  'ą g  4 o ó «A a  L , l i . Ksadta Irakrnd L  Ł  i kwaki


